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? n r y f f l ( a c j a .
Koło polskie ferowało snrowy wyrok na bie

dnego W ilka, który by) tak  „niedelikatny", że 
■abrał z parlamentu pakę piór, ołówków i pa
pieru nie do niego należącą. Wykluczono go 
z Koła i całkiem słusznie. Naszem zdaniem, nie 
powinien był tam nigdy zas4adać. Stronnictwo 
ks. Stojałowskiego, jeżeli jeszcze istnieje, powin
no wogóle oglądnąć się za kandydatami lepiej 
ukwalifikowanymi do prac parlamentarnych, niż 
niektórzy jego teraźniejsi przedstawiciele. Trze
ba raz już zgodzić się na zasadę, że jeżeli u- 
dział włościan w sejmie jest nietylko pożądany, 
ale wprost konieczny, w parlamencie mają om 
bardzo mały zakres działania. Nie oto jednak 
chodzi. Jesteśmy pewni, że rygor okazany przez 
Koło wobec posła W ilka, był njasadmony, p ra
gnęlibyśmy jednak, aby równie śeisłem okazało 
łię ono przy ocenianin wszelkich przewinień 
przeciwko nieskazitelności mandatu poselskiego, 
żeby wogóle członkiem Kola nie mógł zostać 
nikt, czyja przeszłość nie jest zupełnie wolna od 
skazy.

Zdaje nam się n. p. że giełdowy spekulant 
choćby nawet nie wsreał w kolizję z kodeksom 
karnym, żyd zniemczony propagnjący germanizm 
we własnej rodzinie, choćby jego m ow y „Czas" 
reklamował, nie należą ani do ozdób Eoła, ani 
do jego sił niezbedryeh, a jednak nikomu na 
myśl nie przyjdzie zaproponować im, aby odpo
kutowali swoje dawne „niedelikatności" po za 
obrębem Koła. Ale... to żydzi, a jakżeby się 
mógł szlachcic polski obejść bez żyda, nawet w 

parlamencie ?

WOJNA,
Wereszbzwgin o Kuropatkinle.

Weresrczagin, słynny malarz strasznyeh tra- 
gedji wojny, który znalazł śmierć równie tragi
czną jak  były jego dzieła malarskie, napisał 
juiążkę, zawierającą wspomnienia osobiste z cza
sów wojny rosyjsko-tureckiej (1877—1878). W  
książce tej zamieszeza ząjmnjąee szczegóły o Ku- 
ropatkinie, który był wówczas szefem sztabn 
Skobelewa Można z nieb urobić sobie zdanie o 
właściwościach jego nmysłn i eharakteru, a te 
będą w znacznej mierze stanowić o sposobie pro
wadzenia wojny z Japonją przez naezelnego wo
dza armji rosyjskiej — i o jej wyniku — zwy
cięstwie Inb klęsce.

W r. 1885 tak pisał Wereszczagin o Kuro- 
patklnie:

Pułkownik Knropatkin jest bezsprzecznie je 
dnym 1 najlepszych oficerów arm ji; mały wcalo 
nie piękny z rysów i postaci, ale mądry i z zi
mną krwią, w wielu względach różnił się od Sko
belewa, który go wysoko cenił, choeiaż z powo
du odmiennych usposobień ustawicznie się sprze
czali i kiócili ze sobą. W  takich dyspntach mie
wał na zimno wszystko obmyślający szef sztabu 
przewagę nad łatwo się zapalającym generałem 
przynajmniej w szczegółach; — całość lepiej 0- 
garniał bystry Skobelew.

O energji i ostrożności świadczy następujący 
fak t:

Po upadku Plewny sformowano 2 dywizje, 
które miały eb zadanie obejść pozycje tureckie 
na Szypce. Jedną z nich dowodził młodszy Sko- 
belew, a szefem jego SEtabu był Knropatkin. — 
Dywizja ta musiała przejść przez Bałkan, eo do 
łatwych zadtń uie należało. Trzeba było się po
starać o środki transportu, o które było nadzwy
czaj tudno . Mimo tego było wszystko na czasie 
zebrane i nagromadzone w miastach Tymowie i 
Selwi. Pierwsza mszyła dywizja pod dowództwem 
generała Światopełk-Mirskiego i pizechodząc

przez te 2 miejscowości zabrała wszystko, eo na
potkała po drodze. Wobec tego sztabowi dru 
giej dywizji przypadło niezmiernie trudne zada
nie o wszystko na nowo się star0,6. Co prędzej 
udał się do Tyrnowy i w paru diiiaeh potrzebne 
środki komunikacyjne zebrał.

Skobelew zwykł był powtarzać: „Jeżeli nie 
przejdziemy przez Bałkan, to umrzemy le  sławą". 
Na to rzekł raz Knropatkin: „Jemu tylko jedno 
w głowie: „Umierajmy, umierajmy!" Umierać 
jest łatwem l ale tylko wówczas, kiedy się wie, 
że się śmierć opłacił

Podczas zejścia z Brłksnu został Knropatkin 
ciężko zraniony. Kala trafiła go w lewą łopatkę, 
tknęła keść i przeszła przez kark. Bęka mu zwi
sła. Zaopatrzono g>; niesiono na noszach z po
wrotem przez Bałkan do szpitalu w Gabrowo. 
Wśród strasznych mąk odbywał się ten powrót.

Żeenany przez Skobelewa i sztab rzekł s ł u 
chajcie mojej ostatniej rady: wypędźcie Turków 
ezemprędzej z ich pozycji, choćby was to miało 
kosztować niewiedzieć co, bo Inaczej straszne 
ciosy nasze wojska czekają. Skobelew odczuł 
głęboko tę  stratę i wypaał zupełnie z równowa
gi. Otaczających go py tał: „Co sądzicie o mo
ich zarządzeniach? Czy są dobre? Br. Keller 
(następca Kuropatkina) jest dobrym oficerom, 
ale niedoświadczonym; boję się, żeby zamięsza- 
nie nie powstało*. M iii więc^Skobelew jak  na;* 
lepsje wyobrażenie zdolność4 ach Kuropitkina.

obecny naczelny dowódzca sił lądowy era prze
szedł dobrą szkołę wojskową. Prócz kampa&ji 
w r. 1877—1878 brał także udział i w innych 
wyprawach Skobelewa w Azji.

Posa tern był przez pewien czas w służbie 
francuskiej w Północnej Afryce. Na doświadcze
niu wojennem mu zatem nie zbywa; przezorność, 
zimna krew i zaradność, które sławi Wereszcza
gin, są to bardzo cenne zalety, jezeJi są. Bilska 
przyszłość nąjlepiej okaże, czy Knropatkin te 
cnoty posiada i czy wyjdzie zwycięsko z trudnej 
walki w obecnej wojnie.

Obrazki mandżurskie.
Specjalny korespondent gazety „Russkij L i

sto k* takie nadsyła obrazki z Manażurji:
„Dziwne to jest, że śród miejscowych Chiń

czyków, spotykałem wielu takich, którzy nie 
eheieli wierz) ć, że wojna już rozpoczęta.

— Łuska kapitana wojuje z japońska? — 
pytali — a nie plawda...

Prawdopodobnie przyczyną tej niewiary była 
cisza na teatrze wojny, jaka panowała w pierw
szej połowie marca. Na usiłowanie Japcńezyków 
zd< bycia Portu A rtura Chińczycy zapatrują się 
obojętnie. W  ogóle ludność tu  usposobiona poko
jowo.

W Charbinie i Mngdenle, gdzta bawiłem przez 
czas dłuższy, Chińczycy zajmowali się swymi in
teresami. Nie znać wcale nastroju nerwowego. 
Stosunki oardzo przyjacielskie.

Chińczyk ma spryt i wie, gdzie może znaleść, 
a gdzie stracić.

Jenerałowie rosyjscy w w tach „długokosych* 
nabierają „eharakteru chińskiego", bowiem Chiń
czycy nie mogąc wymówić nazwiska jenerałów, 
mówią w skróceniu:

— General Li.
To ma znaezyć: jenerał Liniewie*.
Groźnie brzmiało dla większości żółtolieyeh 

nazwisko jenerała Czi, t. j. Czyezagowa.
Namiestnik na Dalekim Wschodzie nazywa 

się jenerał A.
— Bolsza, bolsza generał..
Gdy jenerał-adjutant Knropatkin przejeżdżał 

do armji czynnej, Mandżurowie dużo mówili o 
jenerale Ku.

Chińczycy, którym zdarzyło się widzieć jene
rała (ma się rcznmieć, nie wszyscy) pod wpły« 
wem wielkiego szacunku padali pized nim na 
twarz. Był to widok niezmiernie ciekawy, gdyż 
wówczas ulice Charbinu tonęły w czarnym bło
cie.

Gdy Chińczyk powstał po „ukłonie*, trudno 
go było odróżnić od czarnej... świni miejscowej.

Policjanci chińscy, ogoleni jak aktorzy, wita
jąc dygnitarzy rosyjskich, wołają „ciau* i przy
klękają na jedno kolano.

Ku niemiłemu ieh kdziwieniu, wielu „wiel
kich kapitanów lud ich" byli ludzie średniej bu
dowy ciała.

— Taka bolsza — mówili — a chuda!
— Cr,yż „wielcy kap.tanowie" mają być ko

niecznie spasieni, jak  byki? — pytam Chińczy
ków.

— A konieszna.
Tu trzeba dodać, żeChińezyey patrzą ze eseią 

na ludzi wysokieh i tłustych. Wysoid, to u 
nich — szybko mądry, a tłusty — szybkę mocny 
To też chodzili gromadą za pewnym dostawcą 
Małorusem, podobnym do tłustej -row y faraono
wej i wyrażali mu pełen entuzjazmu zachwyt...

SpĄój na Ba ̂ atiti
Zawarcie traktatu  turecko-bułgarskiego przy

jęto w kołaeh politycsnycl bułgarskich z zywem 
zadowoleniem. Ogłoszony obecnie dosłowny tekst 
układu zawartego przez KacjeMcza dowodzi ja 
sno, że w Sofji mają wszeiaie powody, bv umo
wę uważać za z Arycię3two dyplomacji bułgar
skiej. Na ostatniej audienej4 Nsczewicza,’ zape
wnił sułtan, że rozciąguie reformy na wszystkie 
wilajety, więc także nu Adrjanupol. Rząd buł
garski wyraził sułtanowi podziękowanie od lu
dności bułgarskiej i zapewnienie, że ze swej 
strony uczyni wszystko, by trak tat wydał jak  
najlepsze owoce. Dla uzupełnienia telegraficznych 
wiadomości o zawarcia traktatu podajemy poni
żej dosłowny tekst:

Księstwo Bnłgarji zobowiązuje stę zabronić 
i przeszkadzać tworzeniu się rewolucyjnych ko
mitetów 1 band, uzbrojonych w swoich prowin
cjach; z całą surowością praw bułgarskich ka
rać też będzie wszystkich, którzy po dokonaniu 
buntowniczych czynów w sąsiednich p-owincjaeh 
tureckich sehronią się do północnej lub południo
wej Bnłgarji. — Bnłgarja zabroni wywożenia d# 
sąsiednich wilajetów tureckich mateijiJów wy
buchowych, trucizn i wszelkich wyrobów szko
dliwych dis. zdrowia. Według postanowień trak
tatu dozwolone jest Tarkom w północnej i po
łudniowej Bułgarji swobodne wykonywanie obo
wiązków religijnych. W razie wakowania posa
dy muftiego w Sofji lab w innych miejscowo
ściach, nastąpi porozumienie z szeikiem-fil-Islamu 
w Konstantynopolu eo dc wyDoru nowego muf
ti ego. Reformy dla wilajetów: Saloniki, Mona
styr i Skopiła, zarządzone po porozumieniu mię
dzy Rosją a Austro-Węgrami, mają być wprowa
dzone w życie. Tak samo wykonaną ma być *- 
gólna amnestja, którą sułtan w swej wielkiej 
łackawości zarządził. Ułaskawione będą wszyst
kie asoby, uwikłane pośrednio lub bezpośrednio 
w ruch powstańczy, również osoby wydalone ja 
ko podejrzane, lub skazane 1 powodu przestęp
stwa politycznego. Z am nezji wykluczeni są ci 
skazani już przez sądy, którzy posługiwali się 
dynamitem do niszczenia okrętów, mostów, ko- 
leji lub budynków publicznych. — Chrześcijanom, 
którzy uciekli z Turcji do Bułgarji, a których, 
mienie zniszczono, w razie powrotu ich do Tur
cji, władze tureckie będą pomagały w odbudo
waniu domów i zwrócą zabrane grunta.

Osobna umowa zawartą będzie co do wyda
wania zbrodniarzy mb zwykłych dezerterów, 
którzy z Turcji schronią się do Bułgarii, lub 
odwrotnie. By przeszkadzać bandom rozbójni
czym w przekraczaniu granicy, ustanowią rządy: 
turecki i bułgarski na granity osobnych funL 
cjonarjuszy cywilnych i wojskowych. Jeunoci" ■ 
śnie powołana będzie komisja do uregulowani,i 
spraw z om  stron 2akwestjonowanych i natych
miast rozpocznie swoje prace. Obostrzenie «f0T70,



wprowadzone niedawno przeciw przesyłkom z 
BHłgarji będą cofnięte, a zastąpione przez zasa
dy dawniej już istniejące. Bezpieczeństwo gra
nicy musi być wzmocnione. Komunikacja k  'lejo
wa ma się odbywać bez przeszkód i nie będzie 
się stawiać trudności Bułgarom zaopatrzonym w 
stosowne papiery, a pragnącym w interesach u- 
dać się do Turcji. Ponieważ wszyscy tureccy 
poddani bez wyjątku dopuszczeni są do urzę
dów, przeto i BuSjąrowie, naturalnie w miarę 
uzdolnienia, będą otrzymywać posady w służbie
administrajcyjnej i sądowej.

* * *
Porozumienie turecko-bułgarskie, które przy

szło do skutku dość niespodziewanie, jest nie
małym figlem dla Europy. Bóżae bowiem mo
carstwa spekulowały właśnie głównie na zatarg 
bułgarsko-turecki, w nadziel, że wojna, jaka się 
stąd wywiąże... da dobrą sposobność interwen
cji i obłowienia się na półwyspie bałkańskim 
Tego jednak bały się Turcja i Bułgarja, które 
przy czynnej interwencji mocarstw mogą tylko 
stracić, więc aby zapobiedz tej ewentualnośzi 
pogodziły się, przynajmniej na jakiś Czas, a ta 
zgoda kładzie także kras macedońskim rozru
chom, których wznowienia oczekiwano w maju. 
Bułgaria pozbawiona opiekuńczego skrzydła Ro
sji, wybiera najmniejsze złe i przeprasza swego 
zwierzchnika; co do Turcji, to sułtan ma nadzie
ję, że porozumienie z Bułgarją uwolni go od zbyt 
ścisłego stosowania postanowień zjazdu w Mfirz- 
steg.

 2 ______________z chi*. 24 kwietnia

Niebywały strejk.
Od 3 dni nie idą pociągi na Węgrzech i do

tychczas nie wiadomo, dokąd • strejk trwać bę
dzie. Wybuch bezrobocia był nagły i niespodzie
wany. Stan urzędniczy nie ma żadnej specjal
nej organizacji, w 20-stym dniu miesiąca są już 
zwykle, nPzbyt wielkie płace biorący urzędnicy, 
bez środków pieniężnych, skąd i dłnższy opór 
jest dla nich trudny. Rząd i ogół zostały zupeł
nie zaskoczone strejkiem, który objął prawie że 
wszystkich urzędników od najniższych stopni aż 
do urzędników dyrekcji i naczelników stacji.

Wiemy już, co przebrało miarę niecierpliwo
ści. Regulacja płacy od lat żądana, została ra- 
reszcie wniesiona w parlamencie,, ale w takiej 
formie; w takiem ukrojeniu, że nie óy&se
ulom odpowiedzieć. Rząd postąpił jafcn&iniowbd- 
ściwiej, zakazując urzędnikom odbyć zgroma dze
nie, naktórem chcieli się naradzić nad regulacją 
płacy i suspeudnjąc zwołujących ten wiec. To 
było bezpośrednim powodem akcji.

Przyczyny zasadnicze tkwią głębiej i zlaną 
się jasne i zrozumiałe po przedstawienia stosun-

o y g a k n i c z k T
przez

A r tu r a  G r u sz e c k ie g o .

88 (Ciąg dalszy).

— Nie śpiesz się tyłku — zaśmiała się Flor
ka d‘wiąco. — może raz do roku pozwolą ci się 
wykąpać, ale wpierw musisz iść po bilet do te
go oprawcy, doktora... znasz go, bo cię oglądał.

— Do niego? — wzdrygnęła się Stasia, — 
to już wolę całe życie nie kąpać się... to wstrę
tny hycel.

— Pewno ci dosolił — zaśmiała słę Florka,— 
oglądał cię całą? Iwzał ci się rozbierać?

— Jeszcze czego? — oburzyła się — obej
rzał czy nie kaszlę i tyle, ale co się nagadał? 
co nawjm yślał?

— też ta k i. . .  ma władzę nad nami — 
westchnęła Florka, — bo z tobą obszedł się je 
szcze jnko tako, ale z innnemi... niech Bóg bro
ili! Mówią, że nawet w policji lepszy doktór.

Weszły do wielkiej sali oświetlonej czterema 
oknami, w której 9tały stoły i ławki orzy nich.

W sali było dość gwarno, gdyż kilkadziesiąt 
pracownic przygrzewały tu swe obiady i jadły.

Obie wcnodzące npatrzyły sobie miejsc” nie
daleko maszynistki Bronki, która udała, że ich 
nie widzi.

Usiadły na ławie, a Stasia spytała:
— Cty wy wszystkie podziemie?
— Ale... my płatne od setki zrobionych pa

pierosów. Najwięcej zarabia maszynistka i wy
p y c h a n a , ale na to miejsce trzeba protekcji, 
nie bądź dozorcy, ale werk majstra.

— No, a inne płace?
Jako zasuwaczka mam czternaście koron... 

Ale z nasiej m siynki są też płatne obcinaczsa 
i ceiarka ac połowy.

—- Także to?

ków, panujących na węgierskich kolejach pań
stwowych.

Przedstawimy je treściwie.
W ęgierska sieć kolejowa miała z końcem r. 

1902 długość 17.412 kilometrów. Z tego 14.438 
kim. było w zarządzie państwa. Prawie połowa 
tych koleji jest własnością prywatną, ale w za
rządzie prywatnym ; tak w ęc 88 procent koleji 
podlega na Węgrzech państwa, podczas gdy 
w Austrji, w której sieć kolejowa wynosi 17.860 
kim.., ma państwo pod sobą tylko 11.624 kim., 
a więc 68 procent.

Wogóle z większycu linij kolejowych są wła
snością prywatną tylko koleje wspólne, przebie
gające po oba stronach monarcbji; d.ugość ich 
wynosi 1063 kim. Takiemi są części kolei połu
dniowej (Sfidbahnn), drogi Oderberg-Koszyce, 
dróg Fusfkirchen Bareser i MocbaczFnafkircben, 
z których ostatnia jest własnością Towarzystwa 
żeglugi parowej po Danaju. Jest jeszcze jedna: 
kolej z Oedenburga d« Raab, Wszystkie inne 
koleje prywatne, są to koleje lokalne.

Na Węgrzech odgrywają koleje państwowe 
daleko większą rolę w życiu ekonomiczaem i 
gospodarezem niż w Austrji. Poprowadzenie no
wych linij kolejowych, taryfy, ceny, były ba r
dziej celowe niż w Anstrji; lepiej odpowiadały 
interesom krajów i w większej mierze uwzglę
dniały interosa ogóme i stosunki lokalne. Tak 
rolnictwo jak i przemysł rozwijały się pod wpły
wem nowych kolei, a nawet opłacpdy się te o- 
statnie lepiej niż w Austrii. 3 63 prc. wynosiło 
oprocentowanie w r. 1902, w roku d la ' ruchu 
niepomyślnym, w którym anstrjackie koleje pań
stwowe dały tyiko połowę tego dochodu, bo 1-82 
proceut.

Sieć koleji państwowych wynosiła w r. 1871 
zaledwo 500 kim. Od r. 1891, z chwilą, kiedy 
minister Barosz rozpoczął na wielką skalę akcję 
upaństwowienia. W  krótkim czasie przeszły na 
własność państwa węgierskie lin je : koleji wę
giersko-galicyjskich, kolei zachodniej węgierskiej 
i koleji anstrc-węg.ergkich. Ich długość wynosi 
1500 kim. Od tego czasu niewiele zbudowano, bo 
nie więcej jak 300 kim.

Z całego ruchu, jaki byi w r. 1901 przypa 
da największy procent na koleje państwowe. — 
Z 1.464.000 pociągów, jakie puszczono na prze
strzeń, 1,126.000 było państwowych; wypada za
tem przeciętnie dziennie więcej niż 3000 pocią
gów, a mianowicie 70 pociągów pośpiesznych, 
1250 osobowych i mięszanych. oraz 1750 cięża
rowych. A cały **9 ^och usta*I Ruch os bo^y 
wynosił %wi r. 1902 ? W e j niż $3 miljonćw osóU 
& "Więc oz-7-anie więetc* ulż 140.000, ruch tow i? 
rowy 34 miljonów ton, a więc na dzień prawie 
IGO 000 ton.

Dochodu z ruchu osobowego dały ponad 60 
miljonów koron, dochody z mchu towarowego 
więcej niż 170 miljonów koron, dzienna zatem

— Na dwie maszynki jest jedna obcinaczka, 
ta co równa papierosy... a także na dwie ma
szynki jedna celarka, ta co liczy zrobione i mel
duje dozorcy, a ten werkmajstrowi, a ten asy
stentowi i tak dalej, dalej... Powiadam ci, że 
niczem wodzenie od Annasza do Kajfasza, — 
śmiała słę wesoło.

— A oni nie kapryszą?
— Coby też nie... gdzie mogą to urwą. Da

ją  ci nieraz śmiecie same, a ty  rób... I  p-zyjazie 
ktoniebądś starszy, porwie, połamie papierosy... 
a ty  rób na nowo.

— I  wy nic na to?
— Alboż to miło stracić zarobek ? znosić ka

ry i wymyślania?... Już Bronka zjadła, widzisz ?... 
Teraz pójdzie do śmieciarki, aby jej zmyła na
czynie, bo to wielka pani, — uśmiechnęła się.

Istotnie maszynistka Bronka wstała z ławy, 
wyprostowała się- zebrała naczynie po jedzeń.u 
i smukła, kształtna, poszła w kąt wielkiej sali, 
gdzie stała brudna, brzydka dziewczyna, prze- 
zuaczona do rozpalania pod kuchniami, r o za
miatania i dlatego przez drwiny nazywana śmie
ciarką.

Bronka oddawszy garnuszki i talerze, skiero
wała się wprost do FI orki i Stasi, ciekawa była 
bowiem nowoprzybyłej i przystanąwszy:

— O czem wy rozmawiacie? - -  spytała.
— ■ Dziwi się Staszka, że my znosimy takie 

prześladowanie w tej fabryce — odpowiedziała 
Florka -  a może pani siądzie?

— Dziękuję — zajęła nrejsce obok — a pani 
to powiem — zwróciła się do Stasi — że zrazu 
każdy się dziwi i pomstuje na prześladowanie... 
a zawsze potem przywiązuje się do fabryki, jak 
kot do domu.

— Nie do fabryki — oburzyła się Florka — 
ale tylko do zrrobku.

— E, moja pani, co tam gadać — wzruszyła 
ramionami — jak raz się jest cygarniczką, to 
nie wypierzesz tego ani solą, ani chlorkiem — 
westennęła.

Stasia pamiętna słów matki, rzekła :

___________ B3 Ł 0 a i  N A R O S  P* ___
strata z powodu bezrobocia wynosi, — pomijając 
szkody w materjale, jakie zapewne widzieć się 
dadzą — 650.000 kor. A cyfry te  jeszcze nie 
wiele mówią w porównania z ogromnemi szko
dami, jakie ucierpi cała luduość przez zastój w 
ruchu, a przedewszystkiem przez brak żywności, 
jaki się już teraz odczuć daje.

Wydatki wyuosiły ua rok 132 miljonów k., 
z czego 14'5 miljona odpada ua koleje prywa
tne, będące w zarządzie państwa.

Tak się przedstawia budżnt roczny węgier
skich koleji państwowych.

Ale nas zajmują przedewszystkiem wydatki 
na persooal służbowy. Węgierska statystyka nie 
jest w tej mierze bardzo wyraźna. Zrobimy więc 
obliczenie na podstawie budżetu, biorąc za pnnkt 
wyjścia to przypuszczęaie, że pod wydatkami na 
personal urzędniczy i służebny rozumie się: — 
płace dzienne, dodatki służbowe i inne dotacje, 
prócz funduszu pensyjnego i zarazem porównamy 
położenie pieniężne węgierskiego kolejarza z au- 
strjackim

Wydatki na personal wynoszą ua węgierskich 
kolejach państwowych 83 8 miljonów dla wszyst
kich urzędników, słag i robotników. Jeżeli po
dzielimy tę  całą sumę na pojedyńcze dykasterje, 
to wypadnie dla wszystkich urzędników iij!pod- 
urzędników 37 36 miljonów koron rocznie, co 
czyni przeciętnie dla jednego urzędnika 2078 
koron. Tymczasem przeciętny dochód urzędnika 
na austrjrckich kolejach państwowych wynosił 
w r. 1902 2687 kuron, a więc o całe 30 pro
cent więcej. 22.874 sług otrzymało łącznie
21,489.000 koron, a więc 939 koron na głowę, 
podczas gdy przeciętny dochód sługi na anstrja- 
ekich kolejach państwowych wynosił 1178 
koron.

Ale nletyłko mniejszą płacę mają węgierscy ko
lejarze. We wszystaich społecznych urządzeniach 
stoją gorzej od swoich austrjackich kolegów, tak 
ca do emerytury, jak i zaopatrzenia na wypadek 
choroby lab nieszczęścia Zabezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków nie ma na Węgrzech 
w cale; podczas gdy w Austrji n& po ustawie usta
wy o zabezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków 
wypłacono 3—6 miljonów, to na Węgrach w r. 
1900 wydano na ten cel przeważnie w postaci je 
dnorazowej odprawy 112.000 koi. Oprócz tego 
jest przeciążenie pracą i dłnższy czas służby. -

Wszędzie nastąpiło wskutek ogómej przemia 
uy stosunków polepszenie materj&lnego bytu. 
N. p. w Austrji przeciętna płaca urzęduiczs ro
czna wzrosła na kolejach państwowych z 2234 
ko ■o.’jakie wypłacono w r. 189Ł, na 2687 ko
ron. 1-Yacft slng z 900 ua 1178 aoron. Na W ę
grzech nie mogli kolejarze swoich żądań prze- 
przeć, mimo, że koleje państwowe rozwiiaiy się 
jąk najpomyślniej.

Na Węgrzech nie istnieje wcale pragmatyka 
służbowa. Nie ma tego systemu awansowania,

— W każdym stanie można żyć uczciwie.
— Cha, cha, cha — śmiała słę Bronka nie 

bez goryczy — naiwna też pani... I  ja  tak my
ślałam, ale zważ pani że tu sami chłopi prze
wodzą... każdy ma prawo zwymyślać, sponiewie
rać, ukarać... to i co pani poradzi?

— Tak się mówi — uśmiechnęła się Florka 
złośliwie — a czemuż mnie nikt nie zaczepia ?

— Dlaczego ? — obrzuciła ją  okiem badaw
czym i śmiejąc się dodała: — bo każdy kot ła
sy na słoninę.

— A niby ja  co? — oburzyła się Florka.
— Pani?.. Hm... pani jest sobie pani... ale 

między nami są szperki dla kotów.
— To i chwała Panu Bogu — mówiła za

czerwieniona Florka — bo ze szperki mogłaby 
zostać tylko skórka.

Był to przytyk do Bronki, że teraz jest za
niedbana i chuda, zrozumiała to i m ruknęła:

— Lepsza skórka od gnata.
Stasia widząc, że zanosi się ni kłótnię, spy

tała maszynistki:
— Pani tu dawno?
— Już dziesiąty rok... Byłem taka młoda, 

jak pani... i zjadła mnie ta  przeklęta fabryka i 
muszę wisieć przy niej.

— 1 pani tu się stołuje? — wzkazała oczy
ma na salę.

— Mieszkam daleko, to mi siostra przynosi 
obiad pod Dramę i tu sjbie przygrzewam, sama 
nie mogę chodzić, bo ml duszno w piersiach.

— Czemuż pant się nie leczy?
— Dobra pan: sobie — zaśmiała słę z gory

czą — do naszego doktora nie pójdę, bo nic nie 
pomoże tyiko zwymyśla... a że chcą mnie się 
potDyć, aby nie płacić emerytury po piętnasta 
latach... zaraz przepędziliby mnie jako niezdatną 
do roboty... i co wtedy?

— Ho, ho, u nas trzeba się pilnować — do
dała Florka — bo to oni wszędzie węszą o- 
szczędności.

— Że też na nich niema prawa — westchnę
ła Staszka.

(Ciąg d&l<sy nastąp)'.
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©o w Austiji, gdzie każdy ce kilka lat mnsi 
awansować. Urzędniey są zupełnie zależni od 
samowoli lub dobrej woli swelch przełożo
nych.

Nowa nstawa, przedłożona właśnie sejmowi 
węgierskiemu przez rząd, wzoruje się wprawdzie 
w ogólnych zarysach na austrjaekiej regulacji 
płac z r. 1901, ale o wiele mniej daje i gorzej 
wyposaża urzędników, tak eo do samych płac, 
jak  i ce do kwaterunkowego, terminów awan
sów ete. Więc dziwić się nie można, że koleja
rze nie są zadowoleni i że uważają się za po
krzywdzonych.

Wielki Wschód francuski.
We wrześniu roku ubiegłego obradował 

, Wielki Orjent“ francuski; sprawozdania z jego 
posiedzeń, wydrukowane niedawno, wypełniły ca
ły  tom o przeszło czterystu stronnicach. Nie ma
my bynajmniej zamiaru zapoznawać czytelników 
naszych z wszystkiemi uchwałami zgromadzenia, 
chcielibyśmy tylko zwrócić ich uwagę przede- 
wszystkiem na to, co objaśnia i tłómaczy dzisiej
szy stan walki kościelnej we Francji.

Kongres postanowił na pierwBzem miejscu 
przesłać .gorące życzenie i gorącą zachętę Br.*** 
Combesowi, prezesowi rady ministrów, by mógł się 
przekonać, że wszyscy, jak jeden mąż, wspoma
gać go będziemy aż do kcfiea w walce, którą 
przedsięwziął, by zniweczyć we Francji reakcję 
klerykalną kongregacje*. Br.*** Hnbbard sprze
ciwił się temn wnioskowi, gdyż prezes ministrów 
nie dość jeszcze stanowczo wystąpił w sprawie 
zerwania konkordatu i zupełnego rozdziału mię
dzy państwem a Kościołem; bronił Combeia se
nator Br*** Delpech, zwracając uwagę zgroma
dzonych na niesłychane trudności, z jakiemi wal
czyć musi prezes — inny byłby jnż dawno ustą
pił i zrzekł się wszystkiego — nie wypada więc 
temn .zacnemu człowiekowi*, który się nosi z 
myślą kompletnej laicyzacji szkół i rozdziału 
państwa z Kościołem, odmówić słów uznania i 
zachęty. Ostatecznie zgodzono się na wszystko, 
adres przyszedł do skutku, a Br.*** Ccmbes od
powiedział nsń bardzo życzliwie: .Otrzymuję 
z żywem zadowoleniem wiadomość o uchwale 
zgromadzenia; co mnie w adresie przedewszyst- 
kiem wzrusza, to wyrazy zupełnego saufania; 
potrzebne mi to zaufanie, bym mógł zatryumfo
wać nad wszystkimi atakami i ewróconemi prze
ciwko mnie intrygami. Proszę powiedzieć wszyst
kim wypróbowanym republikanom z przekonania, 
którzy składają zgromadzenie, że wypełnię aż 
do końca mój obowiązek prezesa rady republi
kańskiej. Proszę ich, by zaufali mojej lojalności. 
Objąłem rządy bez obawy, opuszczę je bez za-

Wrażenia z podróży.
Marsylia. — Lourdes. — Biarritz.

(Dokoiozeuis).
Kontrast owego uczucia doznałyśmy w Biarritz. 

W Biarritz nie było czuć wiosny w powietrzu, 
wśród Anglików i zawodowych piękności, za to 
ujrzałyśmy ją  na wozie, w postaci wymalowanej 
Francuski.

Przyjechałyśmy w dniu ,fe te  du printemps* 
uroczystości trwającej trzy dni, a poraź pierwszy 
obchodzonej w Biarritz.

Więc znów muzyka, tłum ludzi, zamknięte 
■klepy, lampjony.

Nareszcie trzeeiego dnia zabawy następuje 
pochód wiosny.

Jedzie najpierw allegoija wody, na łodzi, 
wśród potworów morskich i rusałek, potem zie
mia, ze wszystkiem co wydać może, zatem : go
spodarstwo domowe, rolnictwa, polowanie z dzi- 
łdem na wozie, myśliwską pobudką i dziećmi, 
poprzebieranemi w maski zwierząt, jadą i idą 
przedstawiciele różnych okolic, pory roku, 12 
miesięcy, aż w końcu poprzedzona muzyką zja
wia się wśród kwiatów królowa wiosny ze swo
ją  świtą.

Ładne to, zwłaszcza dla kogoś, kto jak my, 
widzi całą tę uroczystość poraź pierwszy i może 
przestndjować kostjumy okolic.

Atlantyk szalał tego dnia, pienił się i huczał. 
Morze Śródziemne nie może iść w porównanie 
u tą  żywiołową siłą, jaka cechuje Ocean.

Jest w nim jakiś straszny a jednak pociąga
jący majestat, a patrząc na potężne fale, pędzą
ce ku brzegom, jak stado rozjuszonych potwo
rów 1 rozbijające się w pył wodny o kamienne 
groble i bulwary, — jest się jakby świadkiem 
nieustannej wiekowej walki dwóch żywiołów...

Biarritz jest wogóle bardzo ładne i malowni
cze. jjDużo tu światła i ciepła. Woda w morzu 
ma nawet teraz podobno 16° ciepła, tak, że mo
żna się kąpać przez całą zimę. My tego nie

służenia na naganę*. Kongres głęboko wzruszo
ny* wysłuchał tych słów.

Na posiedzeniu 22 września uchwalono wnio
ski o rozdzieleniu państwa od Kościoła, o wypo
wiedzeniu konkordatu, o zniesieniu ambasady 
przy Watykanie, o laicyzacji szpitali, o zniesie
niu przysięgi rządowej i usunięciu z gmachów 
rządowych wszelkich emblematów religijnych.— 
Równocześnie zwrócono też uwagę Braci, zasia- 
dających w parlamencie, że przekraczają konsty
tucję wolnomularską, jeżeli głosują za budżetem 
kultu i że na przyszłość powinni się zastosować 
do wymagań loży. Z tego względu przyszło nie
omal do małej burzy, w której dostały się cięgi 
Br*** Deleasse. Ten „enfant terrible* masonerjl 
sprzeciwia się zawsze rozdsiałowi Kościoła od 
państwa i mówi .wszystkim, którzy chcą tego 
słuchać, że nie jest wolnomularsem*. — Wnosi 
więc Br*** Grćgoire, by dać małą nauczkę Br*** 
Deleasje, którego napróżno staraliśmy się od nas 
odpędzić* i przypomnieć mu, że „wolnomularze, 
członkowie parlamentu, nawet gdy są ministrami, 
narażają na szwank honor loży, głosując przeciw 
rr-zdeieleciu Kościoła od państwa*. — Prezesowi 
kongresu udało się jednak zażegnać bursę.

Zajmowano się dalej i sprawą nauczania; — 
postanowiono na sesji dnia 26 września dążyć 
do sbsolztnej supremacji państwa w szkole, do 
.neutralności szkoły*, uchwaloao nawet projekt 
prawa, mocą którego ma być zakazane aaucza- 
uie każdemu eks zakonnikowi przez przeciąg pier
wszych pięciu lat od wystąpienia z odpowiednie
go zakonu.

Od tych spraw ogólnej natury przeszedł kon
gres do spraw szczegółowych, odnoszących się 
do pojedyńezych członków masonerji. Już w r. 
1902 uznano za wykroczenie przeciwko regHia- 
miaowi wolnomularzy, jeżeli który z braci, pia
stując urząd dyrektora szkoły państwowej, zobo
wiąże podległych sobie profesorów, lub przynaj
mniej tolerować będzie, że poprowadzą dzieci na 
jakiekolwiek nabożeństwa; większość była wów
czas przeciwna tomu zapatrywaniu, obecnie po
stanowiono dążyć do tego, by okólnik Cbaumie’go, 
zakazujący uczniom brania udziału w nabożeń
stwach, był wprowadzony w życie.

Co robić jednak z wolnomnlarzem, który po
syła swe dzieci do szkoły kongregacyjnej ? J e 
dni uważali to za wykroczenie przeciwko maso
nerji, drudzy sądzili, że aczkolwiek trzeba sobie 
życzyć, by każdy wolnomularz wyzwolił się z pod 
w pływ u relig ijnego , jednak  tak ie  , postaw ienie 
kwestji stałoby w zupełnej sprzeczności z para
grafem I konstytucji masońskiej, który nadaje 
zupełną wolność sumienia. Na to odpowiedział 
znowu słusznie Br*** Mille, że jeżeli bracia po
wołują się ciągle na artykuł pierwszy, czemuż 
zaniedbują artykułu piętnastego, który zabrania 
wolnomularzom udziału w walkach partyj poli
tycznych. .Ten paragrsf stale przekraczamy, nie

próbowałyśmy, ale amatorów nie brak Słynnej 
g r o t y  C h a m b r e  d’a m o u r  nie mogłyśmy 
zwiedzić, gdyż jest położona o kilometr od Biar
ritz, zresztą oglądnęłyśmy wszystko, co z zewnątrz 
dało się widzieć.

Miasteczko jest czyściutkie, a mnóstwo wil 
i pałacyków rozrzuconych na dużej przestrzeni 
wzdłuż morza i ślicznie odbijających się śnieżną 
białością na tle ciemnej zieloności drzew, na
daje całej okolicy cechę nad wyraz wesołą i sym
patyczną.

Mieszkańcy, a raczej goście kąpielowi, 'są 
mniej zabawni. Półświatek parycki rozpiera się tu 
z całą swobodą; na „Cote des Basąues*, lub na 
.Grandę plagę* można spotkać mnóstwo dam, 
poubieranych jaskrawo, szeleszczących jedwabia
mi, z twarzami tak  polaklerowanemi, że niepodo
bna rozpoznać prawdziwego Ich wyrazu.

Dość także Anglików, a w pełnym sezonie 
przybywa tu wielu Rosjan. W. ks. Włodzimierz 
ojciec Cyryla, który omal nie utonął na „Petro- 
pawłowsku*, ma w Biarritz własną willę i bawi 
tam często z żoną i synami. To też sympatje 
rosyjskie objawiają się wśród biarrickich Fran
cuzów może jeszcze hałaśliwiej niż gdzieindziej.

** *
Z Biarritz prowadzi kolejka 8-kilometrowa 

do Bajonny, stolicy kraju Basków. Miasto nie
duże ale gęsto zabudowane, przedzielone przez 
bystro płynący Adour na dwie części, ma dużo 
starych pięknych i ciekawych kościołów i bu
dynków. Widok na Pireneje śliczny. Z portu mo
żna oglądać ciągłe miotanie się fal Atlantyku, 
poskramianych tu przez różne kamienne i żela
zne wały. Na ulicach spotyka się wszędzie Bas
ków w ich malowniczych oryginalnych strojach, 
Hiszpanów spacerujących z grandezzą i Hiszpan
ki oczkujące z pod mantyl. Zresztą byłyśmy za 
krótko, aby miasto i okolice bliżej poznać. Za
płaciwszy w hotelu prawie bajońskie sumy, pod 
hasłem „uiemasz Pirenejów*, ruszyłyśmy znowu 
„rapidem* do Madrytu.

Ole! Olei jak wołają tancerki [hiszpańskie. 
ViYa 1’EspanaL. H. B.

widię więc racji, dla której mamy tak bardzo 
uwzględniać paragraf pierwszy*. Ostatecznie zgo
dzono się, że w pewnych bliżej określonych wa
runkach wykroczenie powyższe straci swój zbro- 
dałciy charakter.

Więcej zamieszania wywołała kwestja osobi
stego wyznania rebgljnege. Br*** Thiebaud żą
dał, by pod karą dymisji nie wolno było maso
nowi brać udziału w praktykach religijnych; 
Br*** Souehet sądził, że dla tern łatwiejszego 
werbowania zwolenników ma być pod tym wzglę
dem braciom zostawiona woluość, o ile, rozumie 
się, te praktyki będą wyrazem ich przekonań fi- 
lozoficsnyeh. Jak  te przekonania trzeba rozumieć, 
tłomaczy Br*** M ayom : .Twierdzimy, że wol- 
nomuiarz może być m aterjalistą — dobrze; mo
że być pozytywistą — dobrze; może byćCdeistą 
lub spirytystą — dobrze; miałby on jednak być 
katolikiem, protestantom lub żydem, nigdy, ni
gdy, nigdy. (Huczne oklaski). Wiem, że w da
wnych czasach liczyliśmy w naszem gronie pro
boszczów, wiem również — że jeszcze dzisiaj 
masonerja wynosi do swych najwyższych godno
ści dygnitarzy kościołów: protestanckiego i ży
dowskiego, ale to moi bracia, to należy już do 
przeszłości.

Br*** Mayom żąda więc, by masonerja za
jęła stanowisko wyłącznie wrogie dla wszelkich 
dogmatów religji objawionych ; Br*** Emil Chau- 
vin pojmuje masonerję jako negację absurdów, 
zawartych w dogmatach ; dwóch dowcipnych bra
ci wystąpiło nawet z propozycją, żeby ci, którzy 
byli oehrzcz6ni, przyjęli pierwszą Komnnję świętą 
i zawarli kościelne związki małżeńSKie, nie mo
gli zostać masonami. Rozstrzygnął sprawę Br*** 
Delpech. — Jeżeli zgłaszający się kandydat jest 
praktykującym katolikiem, jest tern samem osą
dzonym i nie może zostać członkiem loży; jeżeli 
jest protestantem, żydem, muzułmaninem lub bud
dystą, trzeba poznać, czy praktykuje zasady swej 
religji. Jeżeli tak, ma odpowiedzieć na pytanie, 
jak rozumie wolność sumienia i czy sądzi, że 
jest w posiadaniu absolatnej prawdy. Twierdzą
ca odpowiedź na drugie pytanie obala jego kan
dydaturę, sprzeciwia się bowiem wolności sumie
nia. Religję dogmatyczną trzeba zwalczać, i co
raz lepiej poznają dzisiaj narody, .że bogowie- 
tak Chrystus, jak  Budda i Mahomet, nie arzez 
czywistnili przyrzeczeń, danych ludzkości przez 
swych kapłanów*. — Ostatecznie jednak pewne 
względy oportunistyczne mogą czasami nałożyć 
na wolnomularza obowiązek uczestniczenia w u- 
rocżyśtóSelaca religijnych.

Przeciwko takiema pojmowaniu rzeczy po
wstał protest, zgromadzenie przyjęło jednak 137 
głosami przeciwko 35 zapatrywanie Br*** Dei- 
pecha; wolno więc w pewnych waruukach człon
kom loży praktykować zasady religijne.

Z tych kilki, słów sprawozdania wynika, że 
jakkolwiek masonerja francuska nie potrafiła ja
sno sformułować swych postulatów odnośnie do 
pojedyńezych członków, sformułowała je  dokła
dnie, odnośnie do ostatecznego celu, do którego 
dąży, a którym jest zagłada wszelkiej religji 
objawionej.

Wystawa spirytusowa
w Wiedniu.

Zanim zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie 
naszego korespondenta o wystawie wiedeńskiej 
podajemy parę szczegółów tyczących oddziału 
galicyjskiego. Dział ten składa się z sześciu grup. 
Dekoracja galicyjskiego działu jest zarazem pier
wszym występem publicznym oddziału artysty
cznego przemysłu w krakowskiej szkole przemy
słowej. Główny objekt zbiorowej wystawy gali
cyjskich gorzelni rolniczych jest — jak  nas in
formują — w części architektonicznej dziełem 
prof. ^okutyiskiego i Jana Raszki, nauczyciela 
szkoły przem., (pomysł i projekt jest daiełem p. 
Raszki, część konstrukcyjną i szczegóły opraco
wał p. prof. Pokutyński). Stolarkę robił p. Mu- 
rany.

Część dekoracyjną według wzorów p. Raszki, 
w stylu swojskim opartą na motywach ludowych 
wykończył prof. Mikulski wraz z swymi ucznia
mi. Figurę przedstawiającą przemysł spirytuso
wy modelował p. Raszka.

W pierwszej grupie gorzelniczej (300 wy
stawców) zebrane są ekazy surowyeh płodów, 
z których wyrabia się wódka w przetwarzaniu 
Ich, aż do gotowego spirytusu. W tym oddilale 
podobnie jak w innych mnóstwo kart, porównań 
graficznych, tabel i map. Druga grupa poświęć 
eona piwowarstwu. Wzięło w niej udział 10 wię
kszych galicyjsnich browarów zbiorowo.

W  trzeciej grupie prof. Steingrabera wysta
wione są wyższe kultury doświadczalne dla go
rzelń i przemysłów pokrewnych, prace krakow
skiej szkoły przemysłowej. Czwartą grupę zaj
mują okazy szkoły gorzelnianej przy akademji
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(lublańskiej, piątą wystawa polskiego towarzy
stwa gorzelaianego we Lwowie. Wreszcie w gra
pie szóstej obejmującej zbiorową wystawę wy
twórczości likierów galicyjskich i wódek, wzięły 
udział wszystkie galicyjskie sławne fabryki.

Z E  Ś W I A T A .
Królowa Izabela i Polacy. — Japończycy to za 
mieszaniu. — Czysty Japończyk. — 831,500.000

rozmów telefonicznych. — Komiczna scena.
K r ó l o w a  I z a b e l a  i P o l a c y .  Zamarły 

przed dwoma laty na Riyierze dr Jan  Tymow
ski, leczył przed kilknnastn laty  w San Ramo 
królowę Izabelę i później kilkakrotnie był do 
niej wzywany. Królowa Izaoela okazywała wo
bec dra Tymowskiego zawsze w*elką życzliwość 
dla Polaków, a pewnego razu wydobyła ze szka
tułki miniaturę, przedstawiającą młodzieńca, ja 
snego blondyna i rzekła:

— To także był pański ziomek, umarł lat 
temu przeszło 20. Byt to jeden z najszlachetniej
szych ludzi, jakich znałam.

Bliższych szczegółów o tym młodzieńcu do
wiedział się następnie dr Tymowski od jednego 
z członków dworu królowej Izabeli: Młodzień
cem owym był Stanisław Kurosz. Około r. 1865 
pojawił się w Madrycie, jako gwardzista wojsk 
hiszpańskich i wkrótce, otrzymawszy stopień ofi
cera, stawał z wartą w pałacu królewskim. Ku
rosz był nietylko bardzo przystojnym, ale miał 
talent wokalny i prześlicznie śpiewał. Na je 
dnym z koncertów dworskich wykonał jakąś arję, 
która zyskała powszechne uznanie, a królowa 
kazała sobie oficera śpiewaka przedstawić, do
puszczając go odtąd do ściślejszego kółka. Ku- 
rosz przez dłuższy czas był jawnym towarzy
szem Izabeli. Prócz tytułów dworskich otrzymał 
awans na kapitana, z pominięciem kogoś star
szego, czy zasłużeńszego, który przy pierwszej 
sposobności nie omieszkał uczynić mu wymówki 
obelżywej, a to wywołało skandaliczne zajście i 
pojedy lek. Kapitan Karosz otrzymał w pojedyn
ku knlę w płuca i po kilku miesiącach ciężkiej 
choroby, na krótko przed znaną rewolucją, po
wodującą abdykację Izabeli, życie zakończył.

Królowa Izabela żywiła wielki kult dla Cho
pina, którego jako młoda panienka, słyszała w 
Paryżu dwa razy. W willi królowej w Sshintz- 
nach w Szwajcarji, wisiał nad fortepianem pię
kny portret Chopina. W tej willi znajdował się 
przed jednym z kominków parawan, w którego 
skrzydła były wprar.ione fotograf je  rozmaitych 
osób. Dr Tymowski poznał tam podobizny: mar
g rafó w  Aleksandra i Zygmunta Wielopolskich, 
ju lreda hr. Potockiego, Andrzeja h i. Zamoy- 
sk' 'go i kilk- : ij  ch przedstawicieli arystokracji 
polskiej.

Wśród szczupłego dworu królowej znajdowa
ła się garderobiana, Polka, Emilia Winnicka, 
którą dr Tymowski widział w Sshintznach w r. 
1889 i nieraz z nią rozmawiał. Mówiła po polska 
bardzo słabo. Pochodziła z Sandomierskiego opa- 
ściła kraj w l i  roku życia, z wujem i z ciotką 
Którzy później zmarli w Paryżu, Służyła przy 
dworze Izabeli od r. 1872.

* **
J a p o ń c z y c y  w z a m i e s z a n i n .  W j e -  

dnem z humorystycznych pism niemieckich znaj
duje się następujące dowcipne wydrwienie do
niesień rosyjskiej ajencji telegraficznej. Tytuł te 
legramu brzmi: Japończycy w zamieszaniu. Ko
ło Czenandżu w północnej Korei odbyła się wiel
ka potyczka. Nasze wojska zwyciężyły. Japoń
czycy popadli w takie zamieszanie' że nie wie
dząc o tern, ustawicznie zajmowali przed sobą 
teren. Ale my zauważyliśmy to, cofając się u- 
ztawiczuie zwycięsko. W ten sposób mogliśmy 
doskonale obserwować zamieszanie nieprzyjacie
la. Gdy Japończyk raz wpadnie w zamieszanie, 
strzela siedm do dziewięciu razy na minutę, nie 
zważając, że może trafiać ludzi. W  swojej kon- 
fuzji porywa się nawet do broni siecznej i wma
wia w siebie, że przez gwałty może do czegoś 
doprowadzić. Krótko mówiąc, ulega zwidzeniom, 
ze absolutnie musi iść naprzód i nawet najwię
ksza uległość przeciwnika nie może go odwieść 
od tego szaleństwa. Wreszcie Japończycy do te 
go stopnia stracił^ gł->wę, że nie umieli rozróż
nić co moje, a co twoje. Doszło do tego, że za
brali nam kilka armat, wychodząc już wprost 
z ograniczonego założeniu, że te  arm aty do nich 
należą. Kilku rosyjskich majorów zaśmiewało się 
na śmierć z togo zamieszania nieprzyjaciela. — 
Dopiero zmrok wieczorny położył koniec głu
piemu pchaniu się naprzód żółtych karłów. Cie
kawe tyiko, czy i nazajutrz będą dalej zwy
cięzców pędzili przed sobą. Po ich szaleństwie
i tego spodziewać się można!

** *
C z y s t y  J a p o ń c z y k .  Pewien japoński in

żynier, który czas jakiś przebywał w jeinem  
z miast północne’ Aaglji i tam codziennie w re
stauracji jadał obiady, był bardzo źdzlwiony, —

gdy go przy końcu świąt Bożego Narodzenia, 
według zwyczaju u Anglji pewna kelnerka przy 
podaniu jedzenia, pocałował", W ten sposób da
ła mc do poznania, iż oczekuje za dany mu po
całunek, jakiegokolwiek podarunku. On rzucił jej 
nowe rękawiczki; ta  jednakowoż zawstydzona 
odpowiedziała: , 0  nie, daruj mi pan coś na mo
ją  szyję." Na drugi dzień dostała kelnerka pacz
kę i przed otwarciem tejże, myślała, iż paw ale 
jej posłał inżynier japoński wspaniały sznur pe
reł. Drżącymi rękoma otworzyła pakiet i z prze
rażeniem poznała, że Japończyk zrozumiał 
przez słowa je j :  „coś na moją szyję* — kawa
łek mydła.

** *
831.500,000 r o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h .  

Tyle rozmów wykazuje za r. z, zarząd poczt 
niemieckich, zarządzający również siecią telefo
niczną w Niemczech. Według tego samego spra
wozdania, 17,870 miejscowości niemieckich po
siadało w r. z. komunikacją telefoniczną, obsia- 
giwaną przez 386,722 aaaratów. Długość drutów 
telefonicznych, przeprowadzonych pod zien^ą, 
wynosiła 788.604 kilom etry, — nad ziemią zaś 
412,325 kilometrów. W  zarządzie telefonów słu
żyło 9838 urzędników.

** *
K o m i c z n a  s c e n a  rozegrała się niedawno 

w pewnej paryskiej knajpie. Podczas nieobecno
ści gospodarza zjawiło się pięciu, wytwornie na
branych panów i wkrótce rozgościli się pr*y je 
dnym: ze stołów. „Kelner, mybyśmy chcieli co 
przetrącić", odezwał się jeden z nich. „Proszę 
nas uczciwie obsłużyć, a dostaniesz pan snty na
piwek!" Kelner, który niedawno przybył z pro
wincji do Paryża, pośpieszył do kuchni i przy
nosił co chwila to przekąski, to z nowa rybę, 
pieczeń, jarzynę, najlepsze wina i t. d. Po obłę
dzie wywiązała się pośród gości żywa dyskusja. 
Każden z obecnych włożył rękę do kieszeni, aby 
zapłacić za jedzenie, żaden z nich bowiem nie 
chciał, aby drugi za uiego płacił. „Ja  płacę 
wszystko", energicznie odezwał się jeden z obe
cnych paaów..." — „Dosyć tych kłótn’", ode
zwał się trzeci, „jestem najstarszy z panów, za
płacę zatem, będzie to wielki zaszczyt dla mnie, 
żem mógł tak snto panów ugościć". I  tak szło 
od słowa do słowa, jednak nie mogli się zgo
dzić. W  końcu pawian ogromny pan, który do 
tej pory słowem się jeszcze nie odezwał, wstał 
i powiedział: „Wszystko to bardzo łain ia , ale 
trzeba już raz się zgodzić kto będzie płacił. 
Stawiam zatem wniosek nader dobry: niechaj 
przypadek decydnie! Zawiążemv cezy kelnerowi, 
jego właś»ą. S ten, którago chwyci,
wszystko zapłacił" Zgoizonu się jednogłośnie n* 
tę  myśl. Kelner z zawiązanymi oczyma mnsiał 
stanąć w jednym z kątów sali jadalnej, gdy tym
czasem pięciu gości po cicha wyniosło się z re 
stauracji. W kilka sekund później zjawił się go
spodarz restauracji. Kelner, potykając się na po
sadzce i obmacując każden przedmiot, schwycił 
gospodarza i śmiejąc się, krzyknął: „Pau wszyst
ko zapłacisz!" — „Oóżeś pan bzika dostał, w 
biały dzień bawi się pan w „ciucin babkę?" 
głośno odezwał się gospodarz. Teraz wszystko 
się wyjaśniło, zgłupiały kelner sam się ndal na 
policję, aby zrobić doniesienie. Tych jednak pię
cia smakoszów napróżno aż do tej chwili poszu
kuje.

K R O N I K A .
Katsilarzyk ksislslny. Diii niedziela Opieki św. Józe

fa, Fid< i»Ł męezennika i Egberta wyznawcy; poniedzia
łek Marka ew. i  Banina.

Kalendarzyk astresealozsy. Wschód słońoa rozpoczął się 
diii o godz. 4 minnt 34, zaohód przypada o godz. 6 mi
nut 43, długość dnia godzin 14 minnt 9.

K a p u j c i e  ty lk o  a  C h r i e z e l j a i  i

Dzlealobójstwu w Rabce- W daiu 17 b. m. w
necy o 1 saej służąca lana Kluska z Chrzanowa z 
rumowy Feliksa Pazie, przyjeohawszy umyślnie do 
Rabki, wrzucił* swe czteromiesięczne dziecię (dziew
czynkę) do Raby, tai obok toru kolejowego. Nastę
pnego dnia dzieoi z pobliskich zagród, bawiąc się 
nad brzegiem rzeki, odaalazły utopioną dziewczynkę, 
której twarzyczkę nallziubały już wrony. Szalonego 
tego ozynu dopuściła się dziewczyna, mająca czworo 
żyjącyjh dzieoi. Tutejsza żaadarmer> odszukał* po- 
przedn.o ojca w osobie Pazia, z% zbrodniarką zaś u- 
dano się do Chrzanowa, gdzie ją we wtorek areizto- 
wano. Na miejsoe zjechała komisja sądowo-lekarska. 
Dopiero przy sekojonowaniu zwłok swego dziecięciu, 
zbrodniarka, nie okazując żjdaego naruszenia, przy
znała się publicznie do zbrodni.

Wzloty balonów, piszą nam z Rybny: Diia 22 
b. m. prze leciał b&loa ed strony Krakowa, t. j. od 
wsonodu ku zachodowi przez Rybną. Balon z materji 
szarej począł się obalż&ć nad polami rybieńskiemi. 
Prawdopodobnie nie doszedł dalej jak do Brodeł. — 
W bals nie podobno znajdowały się dwie osoby. S.

Nowy Sącz 22 kwietnia. (Pożary bez końca.) 
Pożary tu na przedmieściu Zatubinszc wybuchają 
bez koić*. — Wczoraj 21 b. m, wybuchły ai dwa 
pożary ua Załabinozu, zwanem „Piekło", w domi p. 
Krajewskiego i Baumana i mimo wichru udało się 
straży pożłrnej miejskiej ugaoić ogaie.

To przedmieście jest naprawdę istnem piekłem, da
jąc przytułek wszelkiego rodzaju złoczyńcom, pijakom i 
nierządnicom. Jak mówią, znaleziono porozr,unaa8 po 
całem tern przedmieściu „Piekło" kartki z pogróżka
mi, że całe „Piekło" spłonie do końo* maja. Kartki 
takie miauo oddaó żftndarmerji. — Mieszkańcy tego 
przedmieścia apelują więc do eaergiozaeg • burmistrza 
miasta adw. dra Brrbaokiego o środki ostrożiośń i 
bezpieczeństwa.

E 1 A K O W , 24 kwietnia.
Kalendarzyk niedzielny. Te a t r  m i e j s k i :  O

godz. 7 wieczorem „Poskromienie złośnicy", sztuka 
w 6 obrazach W. Szekspira.

W o y r k u  Beketowa dwa uroczyste przedstawie
nia o godz. 4 po południu i o 8 ej wieczorem.

R e s u r s a :  O godzinie 5 popoł. koncert space
rowy.

P a r k  J o r  dana  (w razie pogody): 0 godzinie 
2-ej po południu pierwszy festyn na dochód „Domu 
prasy" na Kaźmierza.

W a l u e  z g r o m a d z e n i e  członków To w. wła
ścicieli realności w Krakowie o godzinie 4 pop. w 
Rynku gł, l. 21.

S t o w a r z y s z e n i e  katol. pracownic: 0 godz.
2 pop. walne zebranie we własnym lokalu przy ul. 
św. Jana ni 16.

W „ Gwi eźdz i e "  (Graniezna 6) o godi. 4 pop. 
święcone.

Ślub W kościele S. S. Felicjanek na Smoleńsku 
odbył się W sobotę o godzinie 11 przedpołudniem 
ślub panny Katarzyny baronównej Stahl, córki oby
wateli ziemskich z Wołynia, z p. Stanisławem Ordą, 
obywatelem ziemskim na Litwie. — Szerszy orszak 
weselny zebrał się po ślubie w jaloaach G.-*ni ho
telu, przystrojonych w kwiaty przez zakład ogrodai- 
ozy firmy L. Freege, po w. t my marszem weselnym przes 
orkiestrę 13 pułkn piechoty.

Ul'0C7y»lóśĆ wojskowa. Na Błoni&bh odbyła się 
wczoraj przedpołudniem uroczystość wojskowa rozdzie
lenia orderów nadanych przez cesarza pomiędzy 24 
ofioerów, za rozmaite zasługi Uroczystość, w której 
brała udział cala załoga, odbyła się wobec Komen
danta korpusu gen. Horsatzkyego. Prze i  rozdziałem 
orderów odbyła się rewja, a w końcu defilada przed 
komenderującym.
f  Sprawy miejskie. W piątek obradowała komisje 

koaseasowa pod przewodnictwem radcy ces. Henryka 
Schwarza, Pięć aowyon podał o dzierżawy konsen- 
sów załatwiono przychylnie, jedną oLzucoto, dwit 
koneeije rozszerzono, a czterem lokalom pozwolono 
zmienić miejsoe.

Towarzystwa wzajemnej obywatelskiej pomocy 
w Kranówie, odbyło swoje walue zgromadzenie 20 
bra. a nie 30 z. m. jak to podaliśmy onegdaj w arty
kule „Pomoc obywatelska".

„Święty Wojdach" był jednym’z najpiękniejszycŁ 
dni wiosennych tego roku. Ciepło dochodziło do 28* R. 
O godzinie 4 popołudnia przeciągnęła nad miastem 
niewielka ohmora deszczowa z błyskawicą i grzmo
tami, pierwszymi, jakie w tym roku usłyszeliśmy.

Z kółkn Slawictów. W niedzielę dnia 24 b. m. 
odbędzie się w sali ar. XXXIX Coli. Novi zebranie 
kółka Slawfstów z następującym porządkiem dzien
nym : 1) Odczytanie sprawozdania z ostatniego zebrr- 
nia. 2) Olozyt akad. Horbaczewskiego: „Widzenie ks. 
Piotra". (Odpowiedź na artykuły p. Lipiaera, dru
kowane w „Krytyce". 3) Dyskusja. — Początek o 
godz. 11 przed południem. — Dla gości wstęp 2(1 
hal.

P. Cygtnlowlcz Zbyszko prosi nas o nadmie
nienie, żf i powoda przerwy w występach po osta
tnich walrach z Kara Alą i Mullerem i z powodu 
zaczętego trainingu zapaśniczego, będzie mógł dopie
ro w czerwcu lub lipou stanąć w Krakowie do od
być się mającego konkursu zapaśniczego.

Z Akl iemji Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyezno-filoŁoficznego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 25 kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczorem. Po
rządek dzienny: 1) Czł. L. Finhel „Studja nad e- 
poką Jagiellońską, I. królowa Zofja"; 2) Czł. St. 
Krzyżanowski: Siadja nad dyplomatyką polską w 
XIII w.: 1) Przywileje szeryrzyckie; 2) Przywilej 
ioprzywniki Bolesława Śniałego; 3) Przywilej ty
niecki kardynała Idziego. Potem odbędzie się posie
dzenie administracyjne: 1) Konkui-m, 2) Sprawa 
poszukiwań w Moskwie.

Wydział Tow. „Schronienie niuczycleiek" w 
Zakopanem zawiadamia, że zgłoszenia nauczycielek na 
czas wakacyjny przyjmuje tylko do 1 lipoa. Bliższych 
infumaoji udziela Wydział.

Ogólne miesięczne zgromadzenie „Związku ko
biet" odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. m. o godz.
3 popołudniu w lokalu własnym, Rynek Gi. 13, m  
p., celem omówienia programu dalszej działalności 
oraz wykładów i wieczornej nanki dla robotnie.

Jaknajlicznieiszy udział członków pożądany.
Poniedziałkowa pogadanka odoędzie się w red ak 

cji „Nowego Słowa" dnia 25 bm o godz. 6 wieczo
rem na temat sprawozdań z broszur najnowszych o 
kwestji kobiecej. Rynek Gł. 13, Hi p. Wstęp wolny 
dla prenumeratorów „Nowego Słowa" i członków 
„Związku kobiet".
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Szpital św. Lud w ica dis diieoi w Kraso noa, 

wydat niedawno sprawozdanie towarzystwa opieki 
szpitalnej dla daieoi wraz ze sprawozdaniem k olonji 
ieczuioiej d'& dzieci ekrofaliczayoh w Esbas sa rok 
1903. Komitet Towarzystwa odbył w r. 1903 trzy 
posiedzeń a w dniach 21 marea, 1 kwietnia i 30 li
stopada, zaktsifcjąo sprawy odnosząca się do szpita
la św. Lidwika i kolonji leczniczej w Rsbce. Z po 
czątkiem roka 1903 należiło do Towarzystwa o.ób 
95. W ciągu roka liczba ioh wzrosła do 100. Spra
wozdania kasowe z finduszów Towarzystwa opieki 
szpitalnej wykazuje dochód w kwocie 3270 koron i 
38 halerzy, % tego rozchód wynosił 824 kor i 3 bal., 
przelano do fiindaszu zapasowego 2167 koron i 14 
halerzy, w rasie zatem pozostało 279 koron 21 hal.

Dochód z funduszów szpitali św. Ludwika wy
nosi ogółem 53.844 koron i 84 hilerzy, z tego na 
wydatki bieżące wydaao 44. 822 kor. i 49 hal., a 
resztę częścią przelano do fnndassa zapasowego, czę
ścią oddiuo na budowę kolonii w Rabce, przyosem 
jeszcze gotówką pozostało w kas‘e 1.453 koron i 13 
halerzy. Z fjudasza pożyczkowego oddano na budowę 
kolonji w Eabce kwotę 2 951 koron,

Do ambuUiorjam kliniki pedjatryozuej zgłosiło 
się ogółem 6.229 dzieci.

Śmiertelność roczna u diieoi do łat 12 wynosiła 
18’55 proc, u dzieci karmionych piersią 40 proc.

W kolouji leczniczej dla Aaeci skrofaliozsyoh w 
Eabce pod św. Józefem, zaajdowała się 60 łóżek. 
Podczas pobytu dzieci tamże ordynował dr Otokar 
Lang, a gospodarstwem i dozorowaniem zajmował" 
się dwie Siostry M łosierdzia z krakowskiego sapitala 
św. Ludwika. Oprócz tego były trzy słniąse i jeden 
stróż.

Ogólny dochód na budowę nowej kolonii wynosił 
16 100 kor. 79 hal., z tego wydano 12 220 koron 
83 halerzy.

Przyjęto i wysłano do Eabki 104 dzieci na le
czenie.

W roku bieżącym zajmowano s!ę wśród lata wy
kończeniem zabudowań nowej kolonji. W drugiej po
łowie września przewieziono ze starej kolonji do no
wo wystawionego budynku wszystkie meble i sprzę
ty tak, ze w roku 1904 jut do tej nowej kolonji 
będą wysłane dzieci z Krakowa.

Składki członków należących do Towarzystwa, ja- 
koteż ofiary jednorazowe, tak na rzecz szpitala św . 
Ludwika, jak i kolonji leozniozej w Eabce, moina 
wproit oddawać na ręce dra Franciszka Mnrdzień 
skiego, skarbnika Tow. opieki szpitalnej dla dzieci 
w spitaln św. Ludwika w Krakowie. Członek stały 
składa jednorazowo kwotę 200 koron, członek zaś 
czasowy rjk rocznie najmniej po 10 koron. ?

Na dom praoy na Kazimierzu odbędzie się dziś 
o 2 ej festyn w parkn Jord&na.

Krakowskie Towarzystwo tochn czno. Posie
dzenie towarzystwa odbędzie Bię w poniedziałek dnia 
25 kwietnia b. r. o godzinie 7 sj wieczorem. Na po
rządku posiedzenia: 1. Odczyt inspektora dra Leonar
da B era: „Zakład do ozyssozenia wody kanałowej w 
sanatorjnm zakopańiuiem". 2. Wnioski członków.

Towarzystwo Strzeleckie rozpoczyna sezon swój 
z dniem 1 maja. W dniu tym odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków, a po południu otwarcie 
Strzelnicy i zwykłe strzelanie konkursowe do tarczy.

Zwyczajem odwiecznym towarzystwa, sezon rozpo
cznie się nabożeństwem, które się odbędzie w sobotę 
dnia 30 o godzinie 9 rano, tym razem w Katedrze 
na Wawelu.

Nabożeństwo odprawi ks. kan. Flis. Po nabożeń
stwie odbędzie się zdjęcie fotograficzne całego orsza
ku króla kurkowego, defilującego przed portalem ka
tedralnym.

Grupa ta w całym znaczeniu oryginalna, stano
wić będzie cenny dar pamiątkowy obecnego króla p. 
Eagenjusza Smidowioza.

Kraków, a strajk kólejarzy. Strejk kolejarzy, 
jaki ma miejsce obecnie na Węgrzech, jak dotąd, nie 
odbija się na stosunkach ekonomicznych Krakowa. O 
ile mogliśmy zasięgnąć wiadomości z kompetentnych 
źródeł, ruch kolei państwowych w połączeniu z ko
lejami węgierskiemi jest przerwany w tych miejscach, 
gdzie dochodzą państwowe koleje węgierskie. Tylko po
łączenie z węgierskiemi kolejami pryw&tnemi odbywa 
się całkowicie przez Orłów i Zwardoń. Poczta z 
Węgier do nas przychodzi kolejami prywataemi lub 
drogą wodną przez Dunaj. Naturalna rzecz, że dro
ga ta jest o wiele dłuższą, aniżeli normalna. BacL 
rolejowy na kolejach węgierskich Jest zupełnie prze
rwany na przestrzeni 13.000 kilometrów. Kolej pań
stwowa nie przyjmuje żadnych towarów, które mają 
iść do Węgier.

Słuszne zapytanie. Jeden z naszych czytelników
pisze: Proszę o odpowiedź w następującej sprawie:

Czy wolno w mieście, przy ulicy, ogradzać klom
by lub domy drutem z kolcami, jak t> czyni n. p. 
szpital św. Łazarza i klinika chirurgiczna przy ul. 
Kopernika. Jeżeli nie, jakiego prawnego sposobo na-

ieży użyć by te instytucje zmusić do zniesienia dru
ta kolczastego?

Za uim czynniki kompetentne odpowiedzą na tę 
interpelację, zauważ/my, że drut kolczasty był daw
niej używany na plantaoh i magistrat bjł zmuszony 
zaniechać tego barbarzyńskiego sposobu odgradzania 
Klombów, Wobec ogólnego oburzenia. Za szkody i oka
leczenia, zadane przez drut kol zasty odpowiadają oi, 
którzy drnt ten kazali rozpiąć.

P. Jajde, dyrektor teatru ludowego powrócił z 
wycieczki na prowincję. O ile wiemy, wycieczka jego 
trupy uie miała materjalnego powodzenia, a zwłaszcza 
w Przemyślu poniósł p. Jsjde bardzo poważne stra
ty. Zagraża to nawet dalszemu bytowi teatru ludo
wego w Krakowie. Wobec tego wyrażamy nadzieję, 
że czynniki decydujące, a w pierwszym rzędzie, To
warzystwo oświaty ludowej, poczują się do obowiązku 
choćby częściowego wynagrodzenia strat p. Jejdema, 
a w każdym razie dopomogą mu do dalszego utrzy
mania teatru ludowego, który widocznie bea subwen- 
cyj obyć się ni« może.

Komitet „Koła mieszczańskiego i cechów kra
kowskich, zajmujący się urządzeniem uroczystości 3 
maja, odbędzie dnia 25 h. m. o 7 wifiosór w lokalu 
„Koła mieszczańskiego" (Fiorjańska 24 II) posiedze
nie, celem uł 'żenią programu uroczystości 3 go maja, 
na które zaproszeni członkowie zechcą się stawić.

W sprawia wynajmu mieszkań! otrzymujemy 
następujące pismo: Ileż to czasi i trudu ponieść trze
ba — szukając odpowiedniego mieszkania? To bez
owocne nsjozęśoej czytanie kartek na bramach lub 
muraoh domów bardzo często jaż wynajętyoh, prze
chodzenie z jednej strony ulicy na drugą, wypytywa 
nie Bię dozorców eto. — znuży i zdenerwuje zupełnie 
zdrowego człowieka, a cóż mówić dopiero o niedo
magających lab kobietach? A przecież tej nied >g>- 
duośoi z łatwością i bez żadnych kosztów ze strony 
właśo cieli realności zapobiedz można 1 Wydawnictwo 
praktycznych wykazów „Informator" (Kraków ulica 
Szpitalna 34) wydaje prawdziwe praktyczne wykazy 
wolnych mieszkań i lokali przemysłowych. Te pra
ktyczne nł żone wykazy są przystępne nawet dla Baj 
uboższej ludności, a ułożone są sarjami w n ‘stępują
cy sposób.

Serja I. Pokój i kuchnia lub stancja, albo też 
mieszkanie wspólne — wykaz kosztuje 10 ot., inne 
zaś serje wykazów obliczone są według stanu i mo- 
żnośoi kupującego wykaz, tak, ie najdroższy wykaz 
pomieszkań od 6 pokoi wyżej kosztuje 75 centów.— 
„Inf rmator" Eie zamieszcza wysokości czynszów na 
tomiaat podaje zawsze wiadomość w jakiej porze dnia 
można oglądać wolne mieszkania, przez co uniknąć 
można deranłowauia tak lokatora, jakoteż i wynajmu
jącego względnie oglądającego mieszkanie.

„Informator" przyjmuje wszelkie zgłoszenia wol
nych miesskań i lokali i umieszcza je w swych wy 
kazaoh bezpłatnie. Właściciele realności tak ws wy u  
własnym, jakoteż lokatorów interesie zechcą podawać 
swe wolne m etzkania do wynajęcia celem umieazoze- 
nia w odnośnych serjach wykazów, a nadto zaraz po 
dokonanem wynajęciu wolnego mieszkania zawiado
mić zechcą wydawnictwo o wynajmie, by natychmiast 
wynajęte mieszkanie w odnośnym wykazie wykreilo- 
nem zostało.

Nowy warsztat szewski otwartym został w prze 
szłym miesiącu na ul. Zwierzynieckiej 1. 4, obok dru
karni W. Anczyoa. Obok warsztatu znajduje się sklep 
z firmą Jan Włodarski i Walenty Korda, który polo- 
camy szerszej pablioznośoi.

Andrusy krakowskie przed sądem. W tutejszym 
sądzie krajowym karnym, odbyła się w sobotę, diia 
23 b. m., rozpruwa przeciwko Janowi Zrotowskiemu, 
Józefowi Plewe i Stanisławowi Żakowi, audrusom kra
kowskim, oskarżonym o zbrodnię rabunku. Bozprawie 
przewodniczył radca Błouarowicz, oskarżonych bronili 
z urzędu adwokaci, dr Peiper, dr Marek i  dr Fili- 
mowski.

Daia 27 stycznia b r. wybrali się o godz. 3 po 
południu Kazimierz Swoboda i Stanisław Gwóźdź po 
14 lat liczący, na ślizgawkę na Błonia. Gdy pocięli 
się ślizgać, wpadło na staw cnterech mężczyzn z o- 
krzykiem: „łapaj, chwytaj". Dwóch z nich Jan Zro- 
towski i Józef Plewa przystąpili do K. Swobody % żą
daniem, by im dał swoje łyżwy. Swoboda, chcąc u- 
wolnić się od napastników, ofiarował im 5 ot., lecz 
w odpowiedzi na to otrzymał od Zrotowskiego ude
rzenie w usta, tak silne, że się krwią zalał. Nastę
pnie Zrotowski i Plewa przy pomocy St. Żuka oder
wali Swobodzie łyżwy od butów, przyozem zerwali 
mu nawet obcas. Nadto Plewa wydarł mu z ręki 
portmonetkę. Gwoździa zaś poohwyoił Stanisław Żak, 
przewrócił go na ziemię i zerwał mu łyżwy.

Wszyscy trzej obwinieni, przyznali się do winy. 
Po odczytania werdyktu przysięgłych, w którym za
przeczono zadane pytania oo do rabunku, a zatwierdzo
no zbrodnię kradzieży, trybunał wydał wyrok, mocą 
którego Jan Zrotowski został skazany na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia, zaś Józef Plewa i Stanisław Żak 
na 3 mieBiąoe. Wsaysoy trzej z jednym postem i dwo
ma twardemi łożami co tydzień, nadto przez pierwsze 
i ostatnie 3 dni aresztu skazani zostali sa zupełne 
odosobnienie.

K ra n k a  policyjna- Ż y d o w s ż i e  s p r z e n i e 
w i e r z e n i e .  Aron Gross, 20 letni żydek z Borysła
wia, aresztowanym został w nocy z dnia 21 na 22 
b. m. za włóczęgostwo i przybranie fałszywego na
zwiska. Podczas dochodzenia policyjnego wyciło ns 
jaw , iż Gross dnia 1 m zrea b r. sprzeniewierzył na 
szkodę niejakiego Brauna, kupcz w j W iedniu zamie
szkałego, towary łokciowe łącznej kwoty 200 koroa, 
następnie zbiegł z W iednia, Gross był już karany 
za zbrodnię oszustwa 8-mieaięeznym więzieniem, a za 
przekroczenie oszustwa 4 tygodniowym aresztem. D a l
sze dochodzenia w toku.

K r a d z i e ż .  F iondro Wojtek, palacz w  G rand-ho
telu, skradł w magazynie tegoż hotelu ru rę ołowianą, 
5 m. długą, którą połamał i posprzedawa! na wagę, 
również skrad ł łożyska mosiężne —  i części składow a 
maszyny elektrycznej. F łoadro dostał się do m aga
zynu przez okno, które już podczas dnia odryglował.

O k r a d z i o n y  „ N i p r z ó d " .  W nocy z d i i i  22 
ua 23 b. m. dostało się  kilku -złodziei do adm inistra
cji „N aprzodu", przyozem skradli oni następujące 
przedmioty: kilkanaście koron z paszki „ua prześla
dow anych", około 169 sztuk marek poczto wy oh po 
10 halerzy, kilkanaście widokówek „Cserwony sztan
dar" i „czerwoną papierośnicę", skórzaną. O ile d o 
chodzenie policyjną wykazało, niewiadomi sprawcy 
zakradli się do adm inistracji albo dobranym kluczem, 
albo wytrychem od strony podwórca, a wyszli fron
towymi drzwiami, gdzie od wewnątrz poodkł»dali 
haki.

D e z e r t e r .  Józet Olszowski, szeregowiec 13 p a ł
ka, 14 kompanji, uciekł z Niepołomic i został w Kra 
ko wie przyaresztowauym.

Z Towarzystwa dla popierania nauki polskiej we Lwo
wie. Jako członkowie założyciele z wkładną 200 koron 
przystąpili do Towarzystwa: PP. Józef Kon i Antoni 0- 
suchowski z Warizawy, Źizisław Krygowski i X, kano
nik Tózef Zajchowski ze Lwowa, tudzież Zjednoczenie 
Towarzystw Młodzieży polskiej zagranicą w Zurychu. 
Jako członkowie wspierający dożywotni z wkładką 50 kor. 
przystąpili do Towarzystwa: P. Dominik Kochański z Lu
blina, tnlzież Bibljoteka słuchaczów prawa Uniwersytetu 
lwowskiego i Magistrat miastL Tarnowa. Liczku członków 
czynnyeh zwyczajnych (wkładka roczna 8 kor.) doszła de 
cyfry 473, członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 kor.) do cyfry 543. Nadto pani Z. S. w rocznicę 
zgonu swego małżonka złożyła nu rzecz Towarzystwa 
kwotę 400 kor., za którą Wydział najserdeeziiej dziękuje.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać pod adre
sem: Towarzystwo dla popierania -nauki polskiej, Lwów, 
Archiwum Bernardyńskie,

6 łsk?y< al«k l k a p s ie , sprzę-iąje i najmuj*: 
fortepiany, pianina, harssonjs i —
krsjotr? 1 s&gi-aatsrae — nom i prse^rsu* — 
sb gotówkę 1 aa spłaty — bat ssUeski.

Repertuar teatru aiiejsklege.
W  niedzielę 24 kwietnia: „Poskromienie złośnicy", ko 

madja w 5 akt. W. Szekspira.
We wtorek 26 kwietnia: „Kupiec wenecki", kouedjju 

w 8 obr. W. Szekspira (ceny miejsc zniżone d > połowy).
W< środę 27 kwietnia: „Najlepszy środek", krot. w 3 

aktach A. Bisson’a (ceny popularne).

K ą cik  hu m orystyczny*
W tramwaju konnym.

Do przepełnionego tramwaju wskakuje jeszcze je
den pasażer.

— Niema miejsca 1 — mówi konduktor.
— Co to panu szkodzi?.. Przecież pan wagonu 

uie ciągaie, a koń nic nie mówi.
Czuły siostrzeniec.

— Pragnę ci zapisać, mój siostrzeńcze, cały ma
jątek, a’e z jelnym małym warunkiem...

— Słucham
— Będziesz mi do śmierci płacił pensyjkę ma

leńką.
— Z przjjemncśeją, choćby — najmniejszą.

H a  i n A - i r i j g t m
* Koncerty Filharmonjl czeskiej. Z powoda 

naszej wczorajszej notatki o zmianach, mających 
nastąpić w koncertach Filharmonjl czeskiej, otrzy
mujemy z Towarzystwa mu tycznego uspakajają
ce wyjaśnienia. Świetnie ułożony program dru
giego koncertu nie uległ prsedewszystkiem ża 
dnej zmianie. W programie zaś pierwszego kon
certu zaszły zmiany jedynie na korzyść całości. 
Usunięto mianowicie ntwory wykonywane juz 
kilkukrotnie w Krakowie („Wełtawa* Smetany 
i „Z nowego świata* Dirorzaka, „Oberon* W e
bera) a dodano koncertowi atrakcji w postaci 
nowych utworów. Program pierwszego koncertu 
rozpoesnie więc uwertura „W Tatrach*, czem 
sympatyczni pobratymcy złożą cześć naszemu 
mistrzowi. W program pierwszego koncert® wej
dą nadto następnjące utwory: Wagnera „Śmierć

Angielskie Kapelusze i Cylindry
x f a b r y k  S c o t t a  i  S k i ,  C h r y f i t y s a  —  poleca 1788

Skład bielizny-męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Holel Saski.
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Izoldy*, Hektora Berlioza „Benrennto Celllni-, 
ntwór wielkiego nowatora niewykonywaay je
szcze w Krakowie. Ze wsceeh miar Interesującą 
produkcję znakomitego czeskiego zespoła zakoń
czy II. symfonja d-moll Dworzaka, również je
szcze w Krakowie niernana.

Bilety na obie produkcje nabywać jeszcze 
można. Sprzedaje je K anedarja Towarzystwa 
muzycznego (przy Plaeu Szczepańskim) codzien
nie od godz. 12 do l w  południe i od 5 de 6 
wieczorem.

* Rozstrzygnięcie konkursu. Warszawskie To
warzystwo sztuk pięknych rozstrzygnęło doro- 
ezny konkurs na utwory z dziedziny malarstwa, 
sztnki zdobniczej i sztuk graficznych. Wśróa 
nagrodzonych prac przeważają dzieła obecnych 
lub dawnych uczniów krakowskiej Akademji sztuk 
pięknych. Z działa malarstwa czystego, nagrodę 
I-szą 400 rb. przy z* ano p. Teodorowi Ziomkowi 
za „Krajobraz dniowy*. Podwójną dragą nagro
dę (po 200 rbl.) przyznano pp. Mieczysławowi 
Jakimowiczowi za obraz „Ręce* i p. Stanisławo
wi Lencowi za cbraz „Marynarze*. Nagrodę I I I  
(loO rb.) otrcymał p. Andryehiewiez za obraz 
„Magdalenka*. Oprócz tych nagród postanowio
no przyznać listy pochwalne Stanisławowi Kucz* 
borskjemu za obraz „Pogrzeb*, Józefowi Rapa
ckiemu za obraz „Kwiecień*, Mieczysławowi 
Trzcińskiemu za obraz „B-anra Florjańska* i Ma* 
rjanowi Trzcińskiem u za ebraz „Stare miasto*. 
W dziale ornamentyki sąd konkursowy nie zna
lazł pracy zasługującej na odznaczenie i nagro
dy żadnej nie przyznał. W dziale reprodukcji 
graficznej sąd konkursowy postanowił me przy
znawać jedrej nagrody 100 rb., lecz podsielić 
ją  na dwie części i nźnpełnić snuą 75 rb. z fun
duszów Towarzystwa i sumą 50 rubli ofiarowa
ną przez osobę bezimienną. W ten sposób na
grody otrzymali: Franciszek Siedlecki 75 rb. za 
akwaforty; Władysław Klejn 50 rb. za drzewo
ryt, L. Gottlieb 50 rb. za antolitografię 1 Zofja 
Stankiewiezówna 50 rb. za akwaforty. Prócz te 
go prryzntno listy poehwalue: p. J Malinow
s k ą  za 'kw afcrtę i p. Cylkowowi za lito- 
grafję.

Bada państwa.
Wiedeń 24 kwietnia. Młodoezesi i rady kall 

azescy dopiero po rozpoczęciu posiedzenia weszli 
do sali. Posłowie Klcfacz," Choć i Fressl witają 
prezydenta Vettera wykrzykami: „wstydź s’ę 
pan* itp.

Izba przystąpiła do dosłownego odczytania 
wpływu.

Wnioski i interpelacje.
Wnioski nagłe przedłożyli między innymi: 

pos. S e h u h m a y e r  w sprawie użycia pułku 
kolejowego wobe« strejku kolejarzy na Wę
grzech, D a s z y ń s k i  w sprawie uregulowania 
emigracji, R o m a ń c z u k  w sprawie rozporzą
dzenia namiestnictwa, przeszkadzającego emigra
cji sezonowej do Pras.

Interpelacje wnieśli pomiędzy innymi H;a- 
nich i tow. w sprrwie użycia wojska przeciw 
strejkowi kolejarzy na Węgrzech. B r e i  t e r  i 
towarzysze wnieśli interpelację, w której wska
zując na strejk kolejarzy na Węgruecb domaga
ją  się spełnienia żądań kolejarzy anstrjact Ich, 
oraz drugą interpelację w sprawie upaństwowie
nia kolei północnej.

Odbywa się odczytywanie wpływu.
Dosłowne odczytywanie trwało do 1V< w po

łudnie.

Rektyfikowanie protokołu.
Pos. E r a n & r z  stawia wniosek o wciągnię

cie do protokołu, nielegalnego postąpienia prezy
denta, podczas piątkowego posiedzenia, z wnio
skiem pos. Sfcranskyego.

Wniosek w imiennem głosowaniu odn,ucono 
112 głosami przeciw 69 głosom.

Protesty przeciw wyborom delegatów.
Następnie pos. C h o ć  i S t e m b e r g  zakła

dają protest przeciw piątkowemu wyborowi do 
delegacji.

Pos. K I o f  a c z  twierdzi, że niektórzy pogło
wie kilkakrotnie głosowali, lub jedni oddawali 
kartki za drugich.

P r e z y d e n t  odpierc zarzuty pos. Klofacza.

Wniosek nagły.
Pos. D w o r z a k  rgłasza wniosek nagły co 

do wyposażenia czeskich szkół wyższych. Izba 
odrzuciła nagłość wnioski z powodu braku wię
kszości 2/3. _____ ______________

Posiedzenie zamknięto o 
we wtorek.

%  na S. Następne

Wcina.
Nad Jalu.

Paryż PS kwietnia. Ajencja Hawasa donosi z 
Petersburga: Krążą tutaj pogłoski, że Japończy
cy ponieśli nad rzeką Jaln klęskę. Pogłoski te 
nie znalazły dotychczas p o t w i e r d z e n i a .

Wdowa po Makarowie.
Petersburg 23 kwietnia. (Tel. wł.). Wdowa 

po admirale Makarowie otrsymała z polecenia 
eara 20.0oO rubli rocznej pensji.

Nawa katastrofa.
Paryż 23 kwietnia. „Eeho de Paris* donosi 

z Petersburga, że doniesienie namiestnika Ale* 
ksiejewa jakoby łódź parowa rosyjska natrafiła 
na własną minę wywołuje wątpliwości i przy
puszczenia, że łódź parowa zginęła od miny ja 
pońskiej.

TELEGRAMY.

P-
m.

Pogrzeb ś . p. Chmielowskiego.
Lwów 23 kwietnia. (Tei. pry w ) Pogrzeb ś, 

C h m i e l o w s k i e g o  odbędzie się d. 25 b. 
o gcdz. 3 - ciej po południu.

Podróż księstwa Walji.
Wiedeń 23 kwietnia. Książęca para Walji od

jechała dzisiaj rano z Wiednia do Studtgardn. 
Na dworca zjawił się cesarz, poseł angielki w 
Wiednia z małżonką i z personalem poselstwa, 
księstwo Kobnrg. Cesarz pożegnał serdecznie 
parę książęcą przyczem ucałował rękę księżnej.

Wystawa spirytusowa.
Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj wieczorem od

był się bankiet na cześć przybyłych uczestników 
kongresu wielkich przemysłowców, na który przy
byli minister skarbu, liczni wyżsi urzędnicy, bur
mistrz Lneger, oraz wielu krajowych i zagrani
cznych przemysłowców. — Prezydent wystawy 
Kraus wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć c«- 
snrza, a w toaście, jaki jrzy  tern wygłosił, wy
raził życzenie, aby sędziwemu monarsze, który 
s taką wielkodusznością i prświęceniem stara się 
o rozwój i pomyślność swoich ludów, danem by
ło zobaczyć owoce swej pracy Następnie wy
głosi! TŃowę minister skarbu, Który zak o ń czy ł 
toastem na cześć postępu ekonomicznego i jego 
przedstawicieli.

Konflikt oficerów z mnjtkami.
Marsylja 23 kw ietna. Oficerowie marynarki 

handlowej oświadczyli swą solidarność z oficera
mi okrętów „Ambion* i „Msgoli*, którzy z po
woda zażalenia syndykatu majtków handlowych 
zostali w kasami. Oficerowie grożą opuszczeniem 
okrętów. — W piśmie otwartem do rtądn o- 
świadczają oficerowie, że są zmuszeni de tego 
krokn, aby raz położyć koniec tyr&uji syndyka
tu nirjtków handlowych. Wzywają oni ministra 
marynarki, aby ze swej strony przyczynił się do 
przywrócenia dyscypliny.

Strajk kolejarzy.
Budapeszt 23 kwietnia, godzina 6 rano. Ko

mitet strejknjąeyeh kolejarzy p o s t a n o w i ł  
p r o w a d z i ć  d a l e j  s t r e j k .

K u rs y  te l i  gi f lc rn e .
Wlw.il 28-go kwietnia. (Gięli* port.). — Godził.- 3-— 

Karki 117-25 Benta majowa 99 85, TTęg. renta korono, 
wa 97-90, Akcja anztr. zakładu kredyt. 643 St, Akcje 
758-—, Akcje Anglob.nku K79-—, Akoje Uniobanhu 518 50 
Akcje Ldnd >rbanku 444 25, Akcje kolei państ. 642 — Lor*, 
baray — •—, Akoje fabryki broni 458 —, Akcje tyto ci o- e 
348 —, Akcje Alpiny 413-25 Losy tureckie 133-—, Is|v. e 
25275.

Cukier (spok.; 19-75, — spirytus (słaby) 46-80, — za 
fta  niezmieniona.

Beriln 23-go kwieiiia. (Giełd;, wieoz.). — Austryaek e 
Akcje kredytowe 200-80, Towarzystwo dyskontowa 188 7 5.

K u rsy  w alut.
Bnble papierowe . . . .  
Karki niemi ckle . . .  
Franki papierowe , .
20-to frankówki w złocie . 
*V.7o Listy zust. Banku hip. 
4®/o » r n n
4°/* Listy zast. T. kr. z. nieok.
4° • „ n n n n 41-let.
4°/» n n ri n n 56-let.
Losy miasta Krakowa . . . 
4,/i#*'o wspólna renta papier. 
4a/i»°/» » rent* obrna
4% renta koron, austrjacka . 
4% ren tu auatijacka w złoc.e

płac* I

25S 50 254
116 80 117 30
95 10 95 60
19 OS 19 12

102 — 103 —
99 — 100 —
99 — — —
99 85 — —
99 — 100 —
78 — 82 —
99 76 100 25
99 50 100 —
99 50 100 —

119 — IM CO

Cwiy targowe z dnia 22 kwietnia.
Ceny za 100 kil, sramów:

Pszenica bi*ła od 11 20 de 18 70 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18-— do 18-50 kor, pszenica 
węgierska od 18 2# do 18-40, żyto krajowe 13 80 do 
14-20, żvto węgierskie od 15-10 do 15-30. jęczmień 
na kropy ed 12 80 do 18-4#, owies 7 opłatą akcyzową og 
13-30 do 14-10, groch od 14-50 do 24*—, tatarka 
od 14 — do 15-40, proso od 11-50 io 13-—, fa» 
sela od 19-20 do 26-—, jagły od 22-— do 28- —, 
siano od 6-— do 6-80, słoma od 4 20 do 4-U&,
koniezyna od 8-— do 8-40, ziemniaki za hektolitr
4‘60 do 5'50, jaja za kopę od 2-30 do 2‘80, masło
za kilogram od 2 20 do 2-40, masło za garniec od. 
8-— do 8-70 spirytus na 95* Tralesa za hekt od;
— 4o 190-—, Okowita na 75# od — do 150 —, 
Kukurudza za lOOklgr. od 13 20 do 14-20 Kapusty 
świeżej w głowach za kope, o d —•— do — •—. Wyka 
za 100 klgr od 11-— do 11-50 Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od 100-— do 140-—. Koni
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — •— de> 
—. —. Tymotka z ł  100 klgr. od 36-— do 48- — 
Bzepak zimowy za 100 klgr. od —•— do — ■— .

W kA  |>  " e  s "  a  a  m

Rubryka „Nadesłani* nie pochodzi od redakcji, 
która też nic bierze za nią odpotriedztalneścn

r.Knzznnamee ywaĘWHBP r âasrn«jw.-v

KARLSBAD Dr. Kołaczkowski
— ordynuje jak la t ubiegłych dom Sładt 

Atben, Kreuzstrasse naprzeciw kolumnady Mtihlbmnnu.

W y s o k i e  o d z n a w n i e .  Znany zegarmistrz w 
Wiedniu K a s B o h r  cl  (IV Margarethenst tsse 48) na
grodzony został na międzynarodowej wystewie w Paryżu 
w r. 1904 wielki, nagród? i złotym medalem. Sława, ja 
kiej ten zegarmistrz zażywa, nzchedzi się nietylko"po 
całej Monarehji, lecz sięga także i po za granicę, a do
skonałe rzeczywiście wyroby tej firmy usprawiedliwiają, 
w zupełności tę reputację.

?«Ury*y ZafopiafoMe.
Najtańsze źródło zakonna peleryn męskich i damskioh

w Brzarze wyrobów krajowych 
J .  F . J .  K o m e u d z i i s k i ,  Z a k o p a n e .

Pokój frontowy,
słoneczny, Da parterze, z osobne® wejściem, dc 

wynajęcia c-d 1 maja. Uh Karmelicka I. 55.

Potrzebna jest kucharka
ml. W a r sz a w sk a  3 , TI p .

Buch pociągów
c. k. kobei Państwowej i c. k. koto: Północne t 

n a  s t a c j i  K r a k ó w
wtt& ny o d  d n ia  1-go m a ja  1 9 0 3  r o k u  

według Masa środkowo-enropejskiego.
Odchodzą

W stronę Lwowa.
pospiesany o gc iz. -6‘4# r. 
osobowy o go A in. 8 .10 r. 
osobowy o godun. f I rano 
błyskawiemy o g. 2*49 pp. 
pospieszny o godz 8*38 w. 
osobowy o godz. 9 wiocz. 
osobowy o g. 10-55 wieoz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4-30 r. 
osobowy o godz. l-f5 pop. 
osobowy o godz. 7*55 wiecz.

Do Tarnowa \ Stróż
osobowy o godzin. 6-15 w.

Do i riełtozkl
osobowy o godz. 8*39 rand

Przychodzą
Ze Lwowa.

osobowy •  godz. 4.40 rano 
pospieszny o g- 6*50 rano 
osobowy o godz. 8"45 rano 
błyskawiczny o g. 2-24 pp. 
osobowy o g. | 30 po poł. 
osobowy o g. 6.25 wieczór 
pospieszny o g. 9.38 wiecz.

Z Oświęcimia 
osobowy o godz. 8' 10 rano 
osobowy o godz. 9" 12 wiecz.

Z Wlwllczkl
miesi sty o godz 7 30 rano 
osobowy o god. 11-4C rano 
mięsmny o gods. 6‘50 w.

Krakowa:
osobowy o g. I *30 w poł 
osobowy o godz. 7-4C wiecn

Da Nowega S^oza
osobowy •  godz. 9-05 "ano 
osobowy o god. 7-55 wiecz, 
osobowy o godz, 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5*29 raac 
pospieszny o godz. 7*18 r.. 
błyskawioany o g. 2*31 pp, 
osobowy o godz. 2 po poł- 
pospieszny •  godz. 10 w.

Da Wnrszawy
osobowy o godz. 5-29 ranc 
osobowy o got . b a3 ranc 
osobowy o godz. 6*40 wiaa

do Krakuwa.
Z Nowego Sącza

osobowy o godz. 6*05 raa» 
osobowy o godzin. 4 4h w. 
osobowy o godz. 11 *05 w.

Z Wiednia
pospieszny o g f-19 rano 
osobowy o godz. 9*45 rant 
błyskawiczny o g. 2*43 pp 
pospieszny o g. 8'45 wiecz. 
osobowy o godz. 10*00 w,

Z Warsjąwy
osobowy o godr P'4f r « :  
osobowy o godz. 5*15 poj j 
także z Lundenbnrga)

Tani Sklep Chrześcijański
„pod Kościuszką**

KrakCWy ul. Mikołajska L. 1

UM' U VMVU II Mi ---- 7 /  Ot
Bluzki I Halki gotowe. Koce, kapy i ckodniki. 

Hiclfoina m ęska i dam ska w łasnego wyrobu.—  f%yprawy 8  o b n e .
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1553

Sklep w aledzlele I święta zankalęty. -  Zlecenia z prowincji załatwia elę odwrotala
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Do codziennego użytku z wodą do mycia.
3hemiwKję czysty K a i t s e r -  h o r a x  jest najuatmalniejsiym, najprzy
tulniejszym i najzdrowszym środkiem upiększającym na skórę, czyni wodę 
niękką, leczy sz >rską i nieczystą skórę i czyni ją  czystą I białą. Uznany 
aatyseptyczny środek da pielęgnowania ust I zębów i w lecznictwie. — 
Ostrożność p^zy zakupnie! Prawdziwy tylko w czerwonych kartonach pc 
)0 15, 30175  hal. ze szcze^ółowem objaśnieniem. Nigoy nierozpuszczalny! 
Daiej mydło boraksowe, mydło liliowa, mydło toaletowe proszek boraksowy 
do zębów i perfumowany Kalser Borax. — Jedyny fabrykant na Anstro- 

Węgry: t i O T  Ł I K B  V 0 1 T H ,  WIENIII/1. 1814 1 5-.a ■ .■ i. • .  . - .......

WlWWWWWWWWłWWtWHWWWUE

Bardzo ważne dla PP. f  ł t ó i l i  d o i. I
Wiadomo, że czysty gip? nie palony, dobrze zmielony,  ̂

jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt * 
dotąd takiego nie dost rczył, mimo, że mamy go obok Pod-  ̂
górza. To też, skoro nieraz pod nazwą „ g 'p a “ dostarczyła^

■ konkurencya mniej wartościowych składników niż ziemia,  ̂
np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co faktycznie * 
wykaaać mogę, dając taki n ib y  g i p s  byłych moich kon- w 
kurentów do rozbioru w Dublanach — nic dziwnego, że  ̂
coraz mniej używano gipsu jako nawozu. *

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie najlepsze * 
pokłady gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem -* 
czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś  ̂
zwykły gips 20 do 40% ziemi zawierający 100 koron za * 
10.000 klgr. już z dowozem i załadowaniem w Praszowielub * 
Bonarce. Worki liczę po 30 bal. za sztukę i w dobrym * 
stanie przyjmę napowrót. 1721 5 5 i

Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy - 
do form dla fabryk dachówek i alabastrowy. I

Adres: Fr. Lenert Kraków, ul. Sławkowska 6. —
if lia n m m iit iu u iłiiu u u u M ż iu tiu g

w  T a r n o w ie
poleca świeżo wydaną czytankę

na miesiąc Maj:
K s. P ra ła ta  Jana Jaworskiego

33 l(fÓtl[irli nani.
Cena egzemplarza broszurowanego I kor. 
z przesyłuą za poprzedniem nadei.iv 

niom należytośei I kor. 20 b. 
Tegoż autora: O M atce B o s k ie j  
z  L ou rd es. Historya objawień w 32 
nstępach. — Cena egzempl. oprawnego 
w płótno I kor. 40 h. z przesyłką -a 
poprjedniem nad daniem należytośei 

I kor. 60 hal, 1853 3 3

d o  c e l  ó w  * a n i t s ‘rB y * , l i
polecają 1763 >

H eim  1 (S p ó lb a j
Ryiek 37, Kraków, Llila A-B. i

\ Cenniki darmo. Wysyłki dyskretno. }

%

W Krakowie/
poleca się

EOTKL PU L S K i
blisko kolei

) j ^ r s y  u l i c y  F l o r y a A c k i e j  (
(obok bramy Floryańskiey).

'Posiada pokoje od najwykwintniej-* 
) esy eh do najskromniejszych; ceny ( 
bardzo przy itęj ne, od 60 ct. za pokój. 

'£ J w a g « i!  Na miejscu znajduje się ( 
) telefon Nr. 469 do użytku Gości,, 
tak w obrębie Krakowa jak i do* 

) wszystkich głównych miast ca łe j, 
Austryi. 1777

We środę dnia 27 kwietnia 
ostatnie przedstawienie.

CYRK BEKETOW.

Treiaa«7msw«a: ■
Wielka nagroda oa wystawie światowej w Paryżu w r. 1900.

K w u z d y  P ł y n  r te s ty tu c y jn y

JU ziśic n ie d z ie le  24 k w ie tn ia
/) WIELKIE O 
L PRZEDSTAWIENIA «■

o godz. 4-tej i o gndz. S-inej.
N a p r z e d s ta w ie n ie  p o p o łu 

d n io w e  p ła t ą  a a  cl p o ło w ę  
ce n y  n a  w s z y s tk ic h  m ie j  
sca ch .

c. k . uprzy w . w od a  do m y c ia  k on i.
C en a  f la s z k i K . 8 .80 .

Od la t przeszło 40 w stajniach dworskich, 
większych stajuiaob wojskowych i prywa
tnych w nżyem ao wzmocnienia prted i 
po wielkich męezącj oh jazd*; h przy sknr- 
ozenin i stężenin ścięgien i t. d. nsposabia 
' konia do niezwykłej dziel-

no®°i w biega. Prawdziwy 
tylko z obok umieszczoną y 

'  '  marką ochronną. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogneryach. — Ilustr. cenniki gratis i franco.

Główny skład: F r a n e is / .f c L  J a n  K w iz t la ,
c. i k. anstr. węg.. król.-rom. i książ.-bułg. dostawca Dworu, aptekarz 

obwodowy, Korueuburg koło Wiednia. 1438 2 20

A u t o m o b i l e  I
wszystkich renomowanych systemów

I n k s o w o w e  sp a cer o w e  i  ■wyścigowe o sile 6 do 100 HF. 
O m nibufty  automobilowe dis h o te l i  i oim nlbnsy dla ttiw a- 
rz y s tw  — sa m o c h o d y  c ię ż a r o w e  dla fa b r y k , « .ed y 
tor*!. t  i t. d. od 12 do 40 HP. (30u/„ oszczędności). — M otory  

ło d z io w e  od 6 do ICO HP.
P r z e r c b le n ic  w o i w  z w y k ły c h  n a  m o to ro w e ,

4
ml ir s ą d z e n ie  p o łę c z e ń  o m n ib u só w , a u to m o b ili.  

M o to ry  b e n z y n o w e  dla celów stacyjnych — jaboteż w sze lk ie™
arty k u ł  > d la  a u to m o b ili  do sahodzielnej budowy auiomobi- 
lowyeh wozów dostarcza szybko i  d o sk o n a łe  w y k o n a n e  uaj- ^

»iększy zrkład tej branży
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  A U T O M O B IL O W E  %S C O P I K  & □ P O - b T O A - E Ł  •

B I U R O  T E C H N I C Z N E  1685 3 10 W

Generalni przedstawiciele Tow arzystw a M otordwArgusIcannin& Co Berlin. % 
Praga II., ulica Tabor 48. ®

E N  G R O S  E N  D E T A I L ®
i f t T  Poszukiwani zastępcy na prowlncye. A• • • #  tm m m m m m m m m m ^ ®mmmmmm

O  g o d z i n i e  8 - e j  w i e c z ó r

U ro c z y s te  P rc e ls ta w ie is
pc pełnych cenach.

Dla obydwóch przedstawień równie bo. 
gato urozmaicony program, obejmujący 

16 numerów, jak równie*
w y stę p  p . i l e n r  c h s e n ’ft

ze swemi
16 białymi niadźpiędziami 16

Bilety weześniej nabyć można bęj 
dopłaty u WP. Fanza róg ni. Szewskiej 
do godziny 10 rano i w ki sie cyrko 
wej od godz. 10 do końca przedstawienia.

£ A K Ł A 9
K am ieularsko-rzeźM arsK i

pod zarządem 1361 5 0

Jozefa Kuleszy
naprzeciw  cm entarza  

k ra k o w sk ie g o
posiad a na składzie wielki wybór 
gotowych pomnlkjw z piaskowca, 

marmuru, grauitu i labradoru. 
Podejmuje się wykonania grobo
wców jak w miejscu tak i na 
prowincyi, według własnych lub 

dostarczonych rysunków.

t l F O S y  wszelkich zawodów
Krajów potrzebne do 

wysyłania ofert, celem zawiązania sto 
snnków handlowych w m edzyoari doweu 
biurze adresów iózsf Rozenzwi , j  I Syn
Wiedeń I. BiŁekeratr. 3. Telepu. 16881 
Bndapeszt V. Nador ntcza 13. Pros

pekty franeo. 1862 120

Najlepsza pastę, do podłóg

Najposatniejsza!
S k ła d y  : w Krakowie:

Najwytrzymalsza 1 Natomiast w użyciu najtańsza!
Reim i Spółka, Linia A—B ; w Chrzanowie: M. Wasserberger; 

w  N ow ym  S ą c z u : S. Licbtiuann. 1667 3 io

i

r̂s? J
I Najlepsze hygieniczne paryski*:

TOWARY GUMOWE |

P I E G I  1,85
u n w a m  p o d  g w a ra n cy ą . 

Optyk, ul. Grodzka L. 6.

Po ro sła  i  M e r
Kraków Rynek Ł. 8

polecają

N o w o ści
P a s k i ,  Ż a b o t y ,  

Krawaty, Kołnierze, 
Bluzki i Haiki damskie, 

Rękawiczki Skarpetk 
i Pończochy.

B o a B8 a a8 9 Q 9 Q 9 a a o » o o o a  y j g t J i m  - r  io o s

N ajw lp r sfial SinEBUi m s z e  Ho szycia 1 b a l
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej 1779J .  r W A K IC M IE C IO
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone Singera maszyny do szych 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna
czające się znakomitą konstrnkcyą i i a.dzwy. 
c*ai: ą trwałością, na których można haftować 
hej odkręeania ząbków i przy .irubywania in- 

nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759).
Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła

szają, że tylko oni wyrabiają miMwzyiiy
S i u  j e r a  i  C e n t r a l  .B o b b in ,  ̂ oświad* ■■ . - —
czam, z t twierdzenie to jest r o z m y ś l n e m  k ła m a t w e n k .  "nyż w J5™' 
ropie istnieje kilkadziesiąt, fabryk i towarzystw akcyjnych zajmującycn 
się wyrobem maszyn Singera i Central Bo bin, które nietylko niczem 
się nie różnią od m aszyn Tow. akc. firmy Singer Co., lecz przeciwnie 
dobrocią mataryałn opracowaniem i wykończeniem daleko je  przewyższają-
Tł.si. Jntv> ndnJcuł nraunhAnT I Trrla d rr VC.łl. TYł 1 ŁllOWICICPosiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, miano*.'—  
wyroku sądn cyw w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu najwyższego 
w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z a .  2tt/o 
1886 i t. d., z którycli każdy może się łaćwo przekonać, że wszelaie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Smger 
Co. dawniej G. Neidlinger p r z e g r a ł a .

Będąc w stosunkach z filmami światowej sławy, mam na składzie 
maszyny pod każdym rzględem najlepsze i przedaję je : ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej.

Nie mając całyeh zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszynę 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki tozsyiam darmo i opłatme. 

t s s o a e e o t  ‘t w o a p a *  ? a t* o p '. .
7, fuitawa pn-

o z k a tlk ., l k .  
20 l-4o, l-fflf 
i wyżej.

lidc-&eylH»kr
d> sr |  k . 
30 i 1 k. 76.

Okruohy: 70 k
80 h. 1 L f  
1 90.

Z Magazynu Juliusza rrossego w Krakowie.
Najwiękzzy zbyt Herbaty w kraju.
Gdke niema proazę piiać wprost. 1780 2 0

Wszystki Wagf> 
Netti rant cłowy 
ozyllSOOirtaiw,: 
nie zaś 420 g t. 
W agi rosyjski^
0 20' o mnie}flsej.
Proszę wszędzi.
1 zawsze iądftfi 
Herbatę Monopo?

z Rączką.

30 dni na próbę!
wysyłam każdemu Bółme' , patentowany kotwicowy zegarek systemu 
„Roskopf'1 i zobowiązuję się takowy po 30 duiaeh napowrót przyjąć i 

zapłaconą kwotę b*z f.i dnego potrącenia odesłać.
h r a w d z iw y  B o h iie la , sy s te m u  k o tw ic o w e g e

Patentowany zegarek Roskopf
Tylko 

2 50 zł.

a n ty m a g n eły ezn y , ze  sek u n d n ik iem ,
z regnlarnym mocnym werkieir 36 godzin idą
cym, czarnemi imit. stalowemi lub niklowemi 
kowertami, z patent, emaliow. cyferblatem (nie 

wraz z (■ /jJJjSSs. W z papieru), jest z powodu swej wielkiej odpor- 
fnterałem, M  (MlwM B  ności i dokładności zegarkiem do codziennego 

łańcnsz- nżytkn i każdemu, kto potrzebuje silnego i do- ■
[ kiem i pa- kładnego zegarka do słnżby, najwięcej polecenia

miątką. M K  godnym. Do każdego zegarka dodaje się gratia
fatera’ wraz z pięknym nikł. łań
cuszkiem i brelokiem, karabinkiem 
lab t. p a w jzystko m  kosetnie 
tylko złr. 2 50. 3 sztnki złr. 6 75.
6 sztnk złr. 12 Ten sam zegarek z 
wizerunkiem Najjaśniejszego Pana 
lub Papieża Piusa X., z nięknym 
widoczkiem Inb polowaniem 30 oa. 
więeej. Za dokładność ręcjy s!ę 3- 
letnią pisem ią gwaraocyą. Wysyła 
za zaliczką I. Bohnala skład fabry

czny zegarków Roskopf

Bohneł, zoganr strz,
Wiedeń IV, Margarathenstr. 48.

Dostawca c. k. urzędników państw, 
najstarsza firma założona w r. 1840. Odznaczona złotymNajwiększa

menalem w Paryżu 1904 r. 1554 4 6
Q ^ |^ 2 C Z C ttiC   ̂ ^  W*6 6̂ za"f-*lL ,®zau- Czytelników tego Dziennikapodaję dc wiadomości, że posiadam jedyny skład fabry- 

j ezny prawdziwych patentowanycn Bóhnelowskieh zegaraów kotwicowycn 
systemn Roskopf i j» również pierrrszy je  rozpowszechniłem. Bywają jednak 
moje ogłoszenia przez różne firmy ciągle naśladowane i w kłamliwy sposóo or
dynarne blaszaki, których żaden zegarmistrz naprawić ue p .trafi, za aa 
tentyczne ogłaszane. Proszę zatem dobrze baczyć na firmę: Hax BćJhnel 

| zegarmistrz. Wszystkie inne naśladownictwa proszę odrzucać.
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Na sezon podróżny:
F l a s z k i  p o d r ó ż n e  
K u b k i  do p o d r ó ż y  papierowe, 

gumowe i metalowe składane 
J fe e e e s e r y  p o d r ó ż n e  
H z e m y k i  p o d r ó ż n e  
P o d u s z k i  do wydymania satynowe, 

plnszowe i skórzane 
W a r n y  i  m ie d n ic e  fp im e w e  

podruźne do składania

ssam zz gcggaronrai

Na sezon podróżny d
Sztalugi polne skł&dare. Sztalugi 
polne z siedzeniem. Sztalugi polne 
szkicowe z pasem do założenia przez 
ramię. Parasole polne. Laski skła
dane do pizyczepisnia jakiegokol

wiek parasola. Kapelusze białe dla 
malarzy

= = = = = = =  o r a z  in n e

la P . T . Artystów i Amati
K08etkl kompletne do malowań olej
nych i akwarelowych. Farby olejno 
i akwarelowe z różnych fabryk. 
Palety z drzewa i porcelanowe. Pendzle 
we wszyskieh gatunkaeh. Werniksy 
i inne środki do malowania. Aparata 

do wyp -lanie 
P r z y b o r y  d o  r y s o w a n iu  i  

P O L E C A J Ą

orów sztuk pięknych:
Płótna malarskie na miarę i na bleit- 
ramach naciągnięte. Bloki do szkico
wania. Papiery, Kartony 1 Deszezułkl 
do malowania. Lustra czarne do 
odbijania pejsarzy. Wyroby z drzewa 
oliwnego i jaworowego do poma

lowania 
m a lo w a n ia  --

Na sezon kąpielowy:
C z a p k i i  k a p e lu s z e  do kąpieli, 
P a n t o f e l k i  do kąpieli,
A p a r a ty , T a ś m y  
H ę k a w ic z k i  i  g ą b k i  do nacie

rania ciała 
, ,8 m e l l “  preparat do kąpieli 
W y s k o k  z e  s z p i l e k  sosnowy eh 
P a s t a  M a c h a  do kąpieli 
K u le  żelazne, sól, siarka do kąpieli

B y u e k  3 7  K r a k ó w  L i n i a  A -B  i i  j H  I T  ~ i \ /T ~  i  3  i— ł  C  )  -ł* ■ H R T  B y n c k  3 7  K r a k ó w  L i n i a  A -B
O p a l, B e n z o i in a r ,  S o ld a t in ,  F e r a w o lin , A p h a -  
p fz o n , M y d e łk o  i inne środki do czyszczenia snkien z plam 

L a k ie r y  d o  k a p e lu s z y ,
L a k ie r y ,  K r e m y , F a s t y  do lakierowania bucików

P e r f u n iy ,  Mydła, Pudry, Wodo kolońską, P r z y b o r y  do
golenia, Środki kosmety: zne, Środki do czyszczenia i konser
wowania zębów, Sibżotkl, Grzebienie, Łusterki i różne inne 

artykuły i przybory toaletowe. 1762

P l a s t e r k i  n a  n a g n io t k i ,  Meisnera, Wasmutha, Plaster 
dla tnrystów Lustra, Clayethyl, Tynktur na nagniotki, 

A p a r a ty  d o  f i l t r o w a n ia  śr o d y , Aparaty i wszelkie 
przybory do robienia wody sodowej,

Z a k ł a d
Ih troligatorsko - fialant eryjn j

Stanisława Włodka
iv Krakowie, Rynek główny L. 8

parter 1871 1 5 
podejmuje się wszelkich robót 
w  zakres in tro lig a to rs tw a  

wchodzących.
Poszukuję chłopca

1 o y k l e p  u wiejskiego przy kopalni 
węgla. Adres: Kadulski w Jaworznie.

____________ 1866 1 3____________

Rutynowana krawcowa
podejmuje się robót snkien w domach

r ratnyeh. Kanonicza Nr. U , drzwi 
4. parter, Kraków. 1865 1 3

W Dobrach Truszowice
poczta i staeya Niżankowice, 

jest d o  s p r z e d a n i a  4 0 0  k o r e y  
d e u n i s k ó w  biały eh, bardzo sma

cznych i wielkich.
Bliższa wiadomość,: Zarząd dóbr Trn- 
______________i zowice. 1867 1 6

2  p k o ie , Mm i ? i p
z  calem i rządzeniem, nadający się na 
a'ecza) n‘ą, m„ , . n i “ lub t. p. przy 

aliey Szlak Ł. 41 (narożnik), każdego 
ezasn do wynajęcia. 1875 1 6

L. 1045.

KONKURS.

I tut papier, suraaąjący się z jl. 
idnżej lub 2. mniejszych ubikacyj, 
[obszaru przynajmniej 50 metrów 
I kwadratowych, poszukuje
(księgarnia D. E. Friedleina.
L ___________1869 1 3____________

Młyn wodny
lo  wydzierżawienia (2 kamienie, 
palec) ma Z a r z ą d  d ó b r  w  
i u d n i k n  n a d  S a n em .

18«8 1 2

!]
II

•I\t
!*A1 e*
[ V 
At

Kuta kotwica.

LU lw en t.C ap s-C o m l
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj
doskonalsze Kolo uśmierza
jąco nacierani*, jest w wszyst
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kapnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmowaó tylko ory
ginalne butelki w "ud“łkaih z 
naszą marką ochronną „kot
wicą" z aptchi Richtera, wten
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparatpra 
wdziwy.

.jieka Klcntera f f  T f "  ¥ 
pod „złotym lwem" jf  ̂ |  

w  P r a d z e .
ea 1 oHck EiAMety r* «

I
S585 8 20

Potrzebny stróż
paty, .bezdzietny, trzeźwy i uczciwy, 
.jąey się na froterowaniu, porząd
kowaniu etc. etc-, od 1 maja br.

(o sei - osobiście codziennie między 
ziną 3—4 po południu, ul. Szlak 

Ł. 32 I piętro. 1873 1 2

P O L O W A N IE !
TMzjstwo łowieckie „Bór“ w Kra- 

p e  poszukuje do wydzierżawienia 
pwania więksLego obszaru, szcze- 
piej na ptactwo wodne i błotne oraz 
ppatwy, a to w blizkości Krakowa 

Jole.. Łaskawe oferty uprasza się 
Isyłać pod adresem: Wilhelm Win- 

Kraków^, Krupnicza 26. 185713

W  myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 15 marca 1904 L 22911 
rozpisuje ninieiszem Wydział Rady Powiatowej w Biełej k o n k u r s  n a  
p o s a d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  z siedzibą urzędową w Kętach.

Z posadą tą  połącz: na jest płaca 10C0 koron, oraz ryczałt na koszta 
podróży w kwocie 700 koron rocznie.

Do okręgu sanitarnego w Kętach należy 14 gmin.
Podania o rzeczoną posadę wnieść należy najdalej do dnia 3 0  n u ąja  

19C4 r. do Wydziału powiatowego w Białej z dołączeniem:
o) dyplcmu doktora wszech nauk lekarskich, nzyskanegc na wszechnicy 

krajowej lnb innej anstryackiej,
b) do woda obywatelstwa pańs wowego,
c ) poświadczenia z odbytej przynajmniej dwuletniej praktyki lekarskiej,
d ) świadectwa zdrowia.

Z Wydziału Bady Powiatowej
w B iałej dnia 9 kwietnia 1904 r.

1874 1 4 Prezes: D r .  S ta n . Ł a z a r s k i .
>QG0 G3 C 0 S0 0 0 GG0 0 E0 C 3 O  JOt

OGŁOSZENIE LICYTAGYI
q  dnia 2-go Maja 1904 roku i dni następnych.

Dyrekcya Kasy Oszczędność miasta Krakowa
podaje (lo publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z IE  P O Ż Y C Z K O W Y M  
na zastaw y ru ch om e

R o s z t o w n o ś c i S
w złoci*, srebrze ! drogich kamieniach Q

e mianowicie: Nr. 11891, Nr. 32281 do N r.24343/902 t. j. 
do ar.ia 31 Rudnia 1-902 r. włącznie, jak również u b ra-

8 u i a ,  b i e l i z n a ,  d y w a n y  i  b r o ń  m y ś l i w s k a ,  Nr. _
2236/900; Nr. 651, Nr. 5650/901; Nr. 2879, Nr. 3092, Q  

d  Nr. 5123, Nr 5277, Nr. 6329, Nr, 5888, Nr. 5980, Nr. 5991/902; =  
Nr. 19 do 3009/903 t. j. do dnia 30 Czerwca 1903 r. 
włącznie zastawiore, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do § £2 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej 
dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie się 
dnia 2 Maja 1904 i dni następnych o godz. 9V2 przedpoł.

p rzy  ulicy S zp ita ln ej L . 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wła

snym interesie przed terminem licytacyi do 30 Kwietnia O 1904 r. włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongo- 
q  waniem swoich zastawów. 1741 3 3

COGOOGOGOOOtiOOGOOOOOOOOOS
D z i e r ż a w a .

Folwark 70 morg. ziemi pszennej, l 1/, 
mili od Krakowa, jest z a r a z  d o  

w y d z ie r ż a w ie n ia .
F O L W A R K

105 morg. w tem połowę roli, reszta 
las i kamieniołom piaskowiec, i y 2 mili 
o i Krakowa, tanio do s p r z e d a n ia .  
■Wiadomość: K. Sznkiewiczow” K ra
ków, ni. fcw. Jana 4, I. ptr. 1864 1 6

Koło Krakowa
m a łe  g o s p o d a r s tw o  z inwenta
rzami i obsiewami, zaraado odstąpienia 

"  warunkami.
3

rzam n obsiewami, zaracdo odstąpieni! 
pcd najkorzystniejszymi warunkami 
Wiadomość w Adm. „Głosu N.“. 18701;

Poszukuje się
piętrorego lub parterowego d e m u  
z ogrodem lub bez, w dobrym stanie. 
Cena przy tęp i a. Zgłoszenia piśmienne 
do Admin. ,Głosn Narodu11. 1717 3 4

Szczególne wyjaśnienie!
Wielokiofuie zachwalane renontoiry kotwicowe, systemu Roskopf, z ni- 
Klowemi kowertami, Łnptwane są td  «zeregu la t ku największemu zaoowo- 
lenlu przez większą część mojej klienteli, — w szczególności; zaś przez 

g rolnikow, urzędników, źandarmerye, straż skarbową
“ Ś nr V  i służbę kolejową.

Sprzedą*e mój prawdziwy, amerykański, antymagne- 
tyczny I kotwicowy 174s 2 2

patent, renontoir syjt. RosKopf
(godny jolecenia jako zegarek słnżbowy), 
z tmal. lyfeibl&tfm, z doskonale jolerowa- 
nomi kowertami. dokładnie i 36 godzin idący. 
Za dokładność 3-letnia pisemna gwaraneya. 

Cena za sztukę 2 . 5 0  arłr .
__ ■, p rzy zain; nie 3 sztuk po 2.25 zł. za szt.,

"" |£s! 5 (> ji'] 6 sztuk jo 2.15 złr. za sztukę.
Wysyłka za pobraniem lub za poprzedniem 
nadesłaniem kwoty prze.s główny skład 

^ zjednoczenyth fabryk zegarków Roskopf

t V 'v  b *  H i F M A m m
Whn I., Backerstrasse 20 G. L.

Kamienica il piętr. narożna
0 dwu frontach, w VI dzielnicy (naj
zdrowszej) położona, z dwiema parce
lami budowlancmi, ogrodem'owocowym
1 jarzynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowoluem obciąże
niem do sprzedani n. Docbód 10% brutto.

K a m ie n ic a  I  p ię tr o w a
przez rząd wydzierżawiona w VI dziel
nicy, z dwiema parcelami bndowlanemi. 
ogrodem owocowym i jarzynowym, ja^ 
koteż oficyną, uo sprzedani:.. Dochód 

7% netto, dogtdue obciążenie.
K a m ie n ic a  I I  p ię tr o w a

w I-szej dzielnicy, l dwiema oficynami, 
przy jednej z głównych i najludniej
szych ulic, tuż przy rynka położona, 
w Ilości 10% brutto do sprzedania. Ns 
razie potrzebna gotówka około 14.000 

koron.
Bliższa wiadomość w T:aneelaryi Adw. 
D r a  E d m u n d a  F is c h e r a ,  ulica 

Senacka 6, Kraków. 1836

Kawaler
handlowiec, inteligentny, la t 30, z bra- 
ka znajomości pragnie poznać pannę 
lub wdowę do lat 25, miłą, gospodar
ną, w celu matrymonialnym. Posag,, 
który na gospodarstwo i handel obrć 
eony zostanie, wymagany do 10 tysięcy 
koron. — Tylko dokładne zgłoszeni' 
pod „Merkur“ poste restante Kraków. 
Żarty wykluczone. Dyskrecya zape

wniona. 1872 1 1

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo
dnią na miejscu, rok założoria 18CC-

E. LEICH7A w Krakowie
alias FHarskn przy Im ała FloryattakM,

1767 111 0

Polecam Szan. Publiczności Krakowa 
i okolicy mój od wielu la l istniejący

Zakład przy ulicy Szewskiej L. 19
celem przyjmowania

garderoby, Sranej natery} meblowych i t. d.,
potrzebujących chemisznegu czyszi zenia lub przefarbowaiua.

Z  91 k l U d  s a d j  ->est najdawniejszym i  pierwszorzędnym 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  tego rodzaju. — Posiada on najlepsze
siły robocze i  najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 1678 3 6

P ł e r w s * y  b e r n e ń s k i

GHEKfCZNY ZAKŁAD CZYSZCZENIA i F A B B tłf A N I£
B . T 8 € H Ó B $ E R .
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W

Oryginalne

M M A S M T I i m
Im ię

S IN G E R
jest dla

M A S Z Y N  DO S Z Y C IA
skutkiem światowej sławy, jaką 
sobie nasza fabryka zjedna> przez 
50-ietnią sumienną działalność — 

najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wżerowej 
konstrukcyi. To właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny do 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „ C e n t r a l  B o h h i n “ a nawet pod na

zwiskiem „ S i n g e r “ ! 1764
Nie należy zatem dawać się skutkiem tego w błąd 
wprowadzać i nie zadawalniać się wymijającemi od
powiedziami, przy kupnie zatem maszyny do szycia 
wprost zapytać się, czy takowa pochodzi od naszej firmy

S1M&ER Co. Towarzystwo
A k cy jn e  M aszyn do S zycia
K ra k ó w  — u lica  Śzpkiflita  Ł . 40 ,

I F i l i p  T a r n ó w ,  u l i c a  W a ło w a  Ł .  4 / 5 ,
F l l l t ;  S ł o w y  N ą e z  —-

W Z2GllCEiii6j Galicy!: C h r z a n ó w ,  u l i c a  f f l l c k i e w i c z ć .
r/dawczyni: Józefa Kogoszowa. Feć aktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W drukarni W- Korneckiego w Krakowie.


